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wyncarrodzeniem sprzedawey 


Włoskiej Konfederacji Pracy 


H KONGRES Wtoskiej Konfederacji Pracy uchwaliż pro- 
gram poprawy sytuacji gospodarczej Włoch. Uchwała do- 


maga się: 


1) ogólnej podwyżki płac we wszyst- 
kich gażęziach produkcji, 


2) 40-godzinnego tygodnia pracy z 


ułrzymaniem płac za 48 godzin, co przy | 


czyni się do zmniejszenia bezrobocia, 
sięgającego we Włoszech olbrzymiej 
cyfry dwóch milionów osób, 

3) zakrojonego na szeroką skałę 3- 
letniego programu robót publicznych, 
finansowanych przez podałki płacone 
przez wiełkie monopole i koncerny, 

4) nacjonalizacji przemystu elektrycz- 
nego, 

5) utworzenta organizacji państwowej 
dla rozwoju rolnictwa i przeprowadze- 
ma melioracji, 

6) utworzenia państwowej organiza- 
ci dla budowy domów robotniczych, 
szkół i szpitali. 

Uchwała wzywa włoskie masy pracu- 
jące do zjednoczenia się dła wałki prze 
tiwko rządowi de Gasperi'ego, zmie- 
mającego do przeksztażcenia Wżoch w 
państwo policyjne. 


„Owoce dewaluacji“ 
alhatott dahisi LIM 


—— 


Komentarz radziecki 


0 kryzysie rządowym we Francji 


Pod nagłówkiem „Owoce dewar : 


nacjy* dziennik „Prawda“ ogla- 
za komentarz na temat rzeczywi 
stych przyczyn kryzysu rządowe 
£o we Francji. 

Gabinet Quenille'a 


I — _ pisze 
iennik — utrzymał się przy wła 
dzy aż rok, W okresie tym Fran- 
tja znalazła się jeszcze silniej 
pod jarzmem amerykańskim, 
aczając Francję do grona uw 
cestników agresywnego Paktu 
tlantyekiego rząd _ Queuihea 
radził interesy narodu francu- 
skiego r. imie interesów 
tystów amerykańskich. Dymisja 
gabinetu Queuille'a stanowi bez- 
bośrednie następstwo jego lokaj- 
skiej polityki, 
odstawową przyczyną kryzy: 
u rządowego we Francji — pisze 
awda“ — tkwi w ogromnym, 
Wzmagającym się coraz bardziej 
lezadowoleniu francuskich mas 
ludowych z polityki bloku rza- 
cego, który sprowadził. kraj 
to poziomu amerykańskiej posia 
dłości kolonialnej i któty pod na- 
tiskiem Wall Street, prowadzi 0- 
łensywę przeciwko stopie życio- 
Wej mas pracujących, 
rancuska partia komunistycz. 
lą — pisze dziennik — wysuneła 
brogram likwidacji kryzysu rzą- 
owego drogą radykalnej zmiany 
otychczasowego kursu, drogą u” 
orzenia rządu prawdziwie de- 
mokratycznego. Program ten 


Szkolenie 


milita»; 


‘nych metodach, 


———. 


przewiduje poważne nłżenie sytw= 
acji mas pracujących wyrzecze- 
nie się proamerykańskiej polity” 
k: antynarodowej, położenie kre- 
su awanturze kolonialnej w Viet- 
namie oraz nawiązanie normal- 
nych stosunków handlowych ze 
Zw. Radzieckim i z krajami demo 
kracji ludowej. 


Terror 
rządu ateńskiego 


Na odbywającym sie tu proce- 
sie 38 patriotów ujawnione zosta. 
ły fakty, świadczące e potwor- 
stosowanych 
przez policję monarcho”faszystow 
ską w toku dochodzenia policyj- 
nego. 


Wbrew wysiłkom trybunału o- 
rzekającego, który usiłował stea 
roryzować oskarżonych dając im 
do zrozumienia, że demaskowa- 
nie metod policyjnych może wpły 


nąć niekorzystnie na wymiar gro | 


żącej im kary, oskarżeni Barbuna 
kis, rgios, Jonidis i inni ze- 
zmałi, że w toku dochodzenia pro“ 
wadzonego przez „wydział spe. 
cjalny* policji w Pireusie, zmu“ 
szono ich przy pomocy stosowa- 
nia tortur do podpisania zeznań, 
w których nie było ani słowa 
prawdy. 


zawodowe 


wychowanków zakładów poprawczych 


Ministerstwo Sprawiedliwości 
Prowadzi na terenie podległych 
sobje zakładów poprawczych szko 
nie zawodowe wychowanków. 
-Ska o umożliwienie pensjona* 
uszom zakładów wychowania 
Zawodu jest objawem nowego sto 
Sumku władz Polski Ludowej do 
Deletnich przestepców. Szkolenie 
ławodowe w zakładach popraw- 
€ych nie było organizowane w 
olsce przedwrześniowej. 

zakładach poprawczych Jla 
thłovoeów w ŚStudzieneu odwvyła 


szkoły budowlanej, czynnej na te 
renie zakładu. ż 

ręczenie świadectw dokonał 
dyrektor Departamentu Minister- 
stwa Sprawiedliwości Zygmunt 
Ratuszniak. Ukończenie dwulet- 
niej szkoły budowlanej upraw- 
nie do rykonywania zawodów: 
murarskiewo ciesielskiego, stolar- 
skiego i kanalizatorskiege. Absol 
wenci otrzymali w tych zawodach 
stonień ezeladnika, zostali oni 
zwolnieni » zakładu i zaopatrze- 


ni w całkowity ekwipunek ubra- st. 


ię ostatnio uroczystość wręcze- | nia i bielizny oraz zasilek pie“ 


lia świadectw 27 absolwentów ` 


© 


nieznany. 


| 
i 


czasie nalotów poroietrznych 
na Berlin zniszczony został 
gmach ambasady radzieckiej. W 


ID 


miejsce zniszczonego porstaæje 
dziś nowy okazały gmach m cen- 
trum stolicy Niemiec. Budoma 
gmachu (na zdjęciu) jest na u- 
kończeniu, tak iż już pod koniec 
bieżącego roku zostanie on od- 
dany do użytku. 


„Ośw'adczenie członków 
‘ambasady ch'ńskiej 
w Paryżu 


Członkowie ambasady chiń- 
skiej we Francji oraz personel 
| chińskiego konsulatu generalne- 
go w Paryżu uznali Chińską Re- 
publike Ludowa i oświadczyli, że 
od poniedziałku nie reprezentują 
już rządu kuomintangowskiego, 


W przybranej kwiatami i ziele- 
nią sali magistratu w sektorze 
radzieckim Berlina odbyło się w 
poniedziałek przed południem po 
siedzenie bloku demokratycznego, 
na którym wybrano 7 delegatów 
jako ohserwatorów z ramienia 
miasta rlina w Tymczasowym 
Parlamencie Ludowym. W prze- 
mówieniach wygłoszonych przy 
tej okazji dano wyraz przekona- 
niu, że przedstawiciele Berlina be 
dą mogli uczestniczyć w budo- 
wie Republiki Demokratycznej. 

Mówcy podkreślili również, że 
udział obserwatorów herlińskich 
w pracach parlamentu nie naru. 
i 4-stronnej administracji mia- 


sta. 

Jako delegatów do parlamentu 
wybrano przedstawicieli wszyst- 
kich partii bloku demokratyczne- 
go, nadburmistrza Berlina Eber- 
ta jako reprezentanta magistratu 
i przedstawicielkę Wolnych Zwi”z 
ków Zawodowych 

Jak podaje „Berliner Zeitung“, 
premier Grotewohl sformował 
już pierwszy gabinet Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, W śro 
dę Grotewohl przedstawi listę 
członków rządu Tymczasowemu 
Parlamentowi Ludowemu do za- 
twierdzenia, a następnie wygłosi 
expose, 

Jak wynika z prowizorycznej 
listy członków gabinetu, opubli- 
kowanej w prasie wschodniej Ber 
lina, Socjalistyczna Partia Jed: 
ności, jako najsilniejsze stronnic 
two. posiadać będzie w gabinecie 
1 wicepremiera (Ulbricht) į 6 mi- 
nistrów, 

| CDU prócz wicepremiera (Otto 
Nuschke) obejmie 3 teki ministe- 
rialne i 1 sekretariat stanu, Par- 
| tia Liberalne - Demokratyczna 
(LDP) mieć będzie w rządzie rów 
nież wicepremiera (prof. Kast 
ner), jednego ministra i jednego 
sekretarza stanu. Jedno minister- 
stwo przypadnie Demokratycznej 
Partii Chłopskiej i jedno obejmie 
prawdopodoknie przedstawiciel 
Wolnych Niemieckich Związków 
'Zawodowych. Obsada 2-ch mini. 
sterstw ..ie została jeszcze osta. 
| tecznie zdecydowana. 


Pierwsze w Polsce prewentorium 


idla chorych na pylice pluc 


W dniu 9 bm. odbyło się w 
Szezawnicy uroczyste otwarcie 
; pierwszego w Polsce prewento. 


| rium dla.chorych na pylieę płuc, | 


Prewentorium zostało uruchomio 


ne z funduszów Związku Zawodo- | 


wego. Górników. Prewentorium 
będzie miało za zadanie zapobie- 
; ganie dalszemu postępowi pylicy 
płue u górników dotkniętych tą 
chorobą oraz stanie się pierw” 
szym w Polsce ośrodkiem badawa- 
czym możliwości leczenia pyliey. 


Zakład będzie 'mógł pomieścić 
438 chorych. Koszty leczenia i. za” 
siłki chorobowe będzie pokrywać 
Ubezpieczalnia Społeczna koszty 
zaś utrzymania i prowadzenia pre 
wentorium Związek- Zawodowy 
| Górników wraz ze Spółką Bracką 
w Tarnowskich Górach. 


STAN POGODY 


Pogodnie, Nocą przymrozki od 


minus 1 st. na zachodzie — do mi- : dza 


nus 4 st. na wschodzie, dniem 
temperatura maksymalna od 15 
, St. lub umiarkowane wia- 
'try południowo-wschodnie lub 
wschodnie, 


| W uroczystości otwarcia pre- 
wentorium udział wzieli minister 
,Pracy i Opieki Społecznej Rusi 
nek, przewodniczacy Zarządu Gł. 
,Zwiazku Zawodowego Górników 
Czerwiński, dyrekor naczelny 
CZFW Szczęśniak oraz delegacje 
górników z kopalni „Zabrze. 
Wschód“ i kopalni „Michał“; 


Czas 
środkowo - europejski 
przez ca:y rok 


W dniu 8 bm. weszła w życie u- 
chwała Rady Ministrów, ustala 
Jaca że na całym obszarze pań. 
stwa stosuje się czas środkowo 
europejski bez zmian w ciągu ro- 
ku. Na podstawie tej uchwały, w 
przyszłości nie będzie wprowa- 
jdzany — jak dotychczas — czas 
(letni i zimowy, Czas środkowo-eu 
ronpejski, obowiązujący obecnie 
stosowany będzie również latem, 
zmiana wprowadzona ad 2 bm. 
jest ostatnia, 


Prenumerata poczł 
przez roznosiciela zł 130 


ży: 5622 
w Narodowym Banku Polskim oddz w Bydgoszczy 


Uchwały Kongresu Premier Grotewohl] vw. Brytania 


sfórmował juz pierwszy gabinet 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 


WydanieB. | Op 
. zł 120 


Nr 281 


ns 


a Chiny Ludowe 


Powołanie do życia Chińskiej 
Republiki Ludowej i utworzenie 
rządu demokratycznego Mao-Tse- 
Tunga jest wielką klęską „nie 
tylko CzangKai-Szek i jego 
Chin  kuomintangowskich, ale 
przede wszystkim przegraną na 
całej linii Stanów Zjednoczenych, 
które po usunięciu z Chin Japoń 
czyków zamierzały ustanowić w 
tym olbrzymim i ludnym kraju 
protektorat amerykański i dopro 
wadzić swój monopolistyczny Sy- 
stem eksploatacyjny do perfek- 
cji Amerykanie byli w Chinach 
kuomintangowskich tak bardzo 
pewni siebie, że zaczęli usuwać 
bezceremonialnie niewygodna dla 
siebie konkurencję brytyjską, a 
Czang-Ka: Szeka ośmielili łupić 
gdzie się dało bogatych kupców 
i bankierów angielskich, 


Gdy Waszyngton bardzo bole" 
śnie odczuwa dziś swoją przegra- 
ną w Chinach — Londyn w upad 
ku Czang-Kai-Szeka nie widzi 
dla siebie aż tak wielkiego zła, 
jak to słusznie widzą dla swoich 
planów i interesów Stany Zjedna 
czone. Dowodem tego są m. in. 
łamy prasy brytyjskiej przygo* 
towywującej lud angielski do u~ 
znania przez rząd londyński 
Chin Ludowych. Jedno z pism 
angielskich wyraża jedynie żal, 
że Związek Radziecki į kraje de= 
mokrącji ludowej: „zbyt pośpic” 
sznie* uznały rząd Chin Ludo< 
wych. Przyznając, że rzad Czans= 
Kai-Szeka jest „żałośnie słaby”, 
pismo to sadzi, że i W, Erytanii 
nie pozostanie nic innego do ro- 
hoty, jak wstąpić w ślady Związ- 
ku Radzieckiego i również uznać 
rząd, który rzeczywiście sprawu- 
je władzę w Chinach, 


I istotnie — rząd brytyjski jest 
przygotowany do uznania rządu 
Chin L.dowych i niewątpliwie 
zdecydowałby się rychło na ten 
krok, gdyby nie stanowcze veto 
Waszyngtonu. zmuszającego swo 
ich sejuszników do odroczenia 
uznania rządu Chin Ludowych 
na okres jak najdłuższy. O ko- 
nieczności podporządkowania się 
W. Brytanii decvzii Stanów Zijed 
noczenych „przekonywał* Bevina 
ostatnio w Waszyngtonie min. 
Acheson. To „przekonywanie“ 
jest oczywiście najzwyklejszym 
żądaniem przy czym nie brak ze 
strony amerykańskiej posunięć, 
które mogą być uważane za ro- 
pani OR pod adresem W, Bry 
anii. 


Brytyjskie koła kupieckie i ban 
kierskie, zachęcając rząd londyń- 
ski do rychłego nawiązania sto” 
sunków dyplomatycznych z Chi- 
nami Ludowymi i zawarcia z ni- 
mi umów handlowych, z góry 0- 
bliczają swoje zyski i z góry wi“ 
dzą się na pozycjach. które utra- 
cił w Chinach handel amerykań- 
ski. Amerykanie natomiast nie 
zawahają się użyć każdego godzi- 
wego i niegodziwego środka, byle 
zniweczyć ugodowe — z koniecz- 
ności — wobec Chin Ludowych 
plany i zamiary swoich sojusz- 
ników  hrytviskich. Zwłaszcza 
Śnieszy się kapitalistom angiel- 
skim ze wzgledu na zagrożone in- 
teresy hrytyiskie w Honqg-Kon- 
gu, gdzie na kunców i bankierów 
angielskich wobec nosuwania się 
w tym kierunku chińskich wojsk 
demokratycznych padł blady 
strach i skąd wołania o pomoc 
nieustannie płyną do metronolił 
brytyjskiej, 


Rząd londyński znałazł się na 
rozdrożu, Zachodzi pytanie, jaką 
poweźmie decyzję? Zapewne taka, 
iaka mu podyktuią imnerialiści 
waszyngtońscv. Wielka Brytania 
przestała już dawno prowadzić 
własną politykę zagraniczną, cze- 
go najlepszym dowodem choćhy 
ostatnia decyzja dewaluacji funs 


„MME Str 2 
ta, która rzeci 
Londynie, oe Kena 


e jest ważne. czy kraje kapi- 
talistyczne uznają rząd Chin " 
dowych diś czy zmuszone będą 
to uczynić jutro, Ważne jest, że 
zwycięstwo si! demokratycznych 
w Chinach silnie wzmacnia front 

u i pokaju, front walczą: 
cych o asi jutro dla całej 
ludzkości. 


Olbrz 


w Szanghaju 


W SZANGHAJU odbyła się ol- 
utwo- 
udowej 


brzymia manifestacja z oka 
rzenia Chińskiej Republiki 
ij Aore pia aA 
ział w manifestacji wz - 
nad milion osób. są po 
Manifestanci, maseru w czte- 
rech kolumnach nieśli tysiące sztan- 
darów, plakatów, transparentów, por- 
trety Stalina, Mao-Tse-Tunga, 
zeza 


un- 
i in. czołowych  osobisto- 
ich. 


150 barów mlecznych 
czynnych będzie w 1950 r. 


„ W celu umożliwienia ludziom 
paszy rt e e poz 
go rowego śniadania lub pod- 
wieczorku, Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko-Jajczarskich organi- 
zuje w całym kraju sieć popular 
nych barów mlecznych. 


W tej chwili W całym 
nych, które wszędzie cieszą się 
dużym powodzeniem. Warsza' 
wie np. 5 barów odwiedza dzien 
A 10.000 osób, Z wyjątkiem 

ina i Gdańska wszystkie 
większe miasta w Polsce posiada 
ja przynajmniej jeden bar mlecz- 


jon EPE rozwój sieci barów 
mlecznych nastąpi w przyszłym 
roku, Według planu CSMJ do 
¿końca 1950 roku czynnych „będzie 
w całym kraju co najmniej 
„ barów. 


Amerykańskie 
centrum szpiegowskie 
w Turcji 


ENOR TASS podaje wia” 
zi 54 wanej w -Bejrucie 
rę Ae hwal o organizacji 
1 kańs. iero ka i szpie- 
pci. Gazeta 
stwierdza, że W Dk ug w tej gora 
ie zapadła we wrześniu br. 
owym Jorku, W połowie okł 
moeike do Tureji wyjedzie gru- 
pa amerykańskich oficerów, któ- 
‘rych zadaniem bedzie utworzenie 
wspomnianego centrum. Równo- 
ie Amerykanie postanowili 
wysłać do Turcji 200 byłych hi- 
tlerowskich agentów į szpiegów, 
rzy pracowali dawniej w kra 
arabskich, 


KILKADZIESIAT tysiecy mie- 
szkańców Hamburga wzięło w 
miedziele udział w wielkim wie 

zwołanym przez tię komu- 


rty Republiki Demokratycz: 


o TEREE baai B E m roe A eiaeia eae n A i 


Jerzy Szeliga 


TRZY SPOTKANIA: 
—=—1 POLSKĄ 


‘Ale r iiai płacze kapitan 
Me. Scrooge? Dlaczego placze 
człowiek, który ma żonę i dom? 
a przecież nie płaczą... 

Nie płucze Henryk i nie pła- 
cze strzelec ze spadochronowej 
brygady. Są chorzy i zmęczeni, 
"wyrzekli się domu, a mimo to nie 


yba dlatego — pomyślał 
oparty o burtę człowiek — że łe» 
już nam dawno zabrakło... 

«Całą noc tkwił na pokładzie, 
myśląc o latach które zabrały 
"mu łzy i o chorych ład iach, śpią- 
cych w kubryku. iem przy- 
wlókł się do kajuty r w butach 
runął na koje. Zasnal, lecz w „a 
rzy miał coś takiego. że gdy 
yi Ho pac pr mę i chciał 

zbudzić na śniadan 
Śrzał na niego a s i bez kpl 
wa cofnął się na pokład, 

iej go nie ruszać — mru- 
Phillips do Me, Serooge'a. 
bo jest pijany, albo zęby go 


bolą. rzez rok nie było Polski. 
Bila TE „Elsy Maud*, Phillips, ka- 


mia 
manifestacja 


ju | 
czynnych jest o”, 50 barów jola = 
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Wyniki wyborów powszechnych w Austrii — 
Austriacka „pariia ludowa” 
utraciła większość absolutną: 


Dnia 9 bm. odbyły się w Austrii wy- ` 
narodow 


bory do rady ej (parlamentu) 
oraz do tzw. Landtagów prowincjonal- 
nych. WYDSŁ odbyły się w aimosierze 
prowokacji, aktów terroru 
zwolennikom bioku lewicy, tj. komuni- | 
stom i lewicy socjalistycznej. 
W noc poprzedzającą wybory, oraz 

w sam dzień wyborów, bojówki Gal 
cyjnych partii modny. aywiy sie pła-| 4 


e 
licznych miastach i osiedlach Styrii pra 
gielska strefa okupacyjna) od wczesne- | 
go ranka defilowali ulicach zwolen- 


nicy partii rz. , uzbrojeni w 

ki gumowe i kije. 200 chuliganów z 
austrackiej partii s midi doko- 
nało w samym u wyborów napadu 
na jeden z Niżna komiłetów "Bart 
komunistycznej w Wiedniu. W Grazu! 
(Styria) przejeżdżaży na autach cięża- 
rowych i motocyklach grupy bojówka- | 9 
rzy — urzędników które | 
napadały na root, więcoetępiających 
afisze prz 


Poprawia się stan | 


łauny tatrzańskiej 


Zwierzostan tatrzański, mocne 
oem sm zk m przez wandali hi- 
lerowskieh, wykazuje po majale 
stałą poprawe.: Na uwage 

je zwłaszcza wzrost awa 

ozic, których jest już ponad 30 


WYROK W 


| Bore rorarieione w dniu kj bm. 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


Katolicka hierarchia kościelna me 
postawę czynnej ingerencji w 
wyborcze, skierowując księży dw, agita- 
cji na rzecz go atów „austrackiej 


przeciwko partii 


w 


<a h wręczono iest pu 
 okrgoć adita Sienie 


prane partii ludowej”, względnie 
austriackiej partii socjalistycznej. 
W 10 rejonie Wiednia koc ony 
szę partii socjalistycznej głosowali z 
wyborców, znajdujących się w dh 
jetta 


| wiet r wszystkich okrę- 
wyborce: w Austrii. 
Mandaty 


wy- 
w rozdzielone zostały w sposób na- 


lewicy ał 5 mandatów 
raparation 


mieli 4 opa M austriacka poaa so- 
jamg mę mandatów dotych- 
. czas 76), austriacka 


ludowa” — 
77 mandatów (dawni. mid o nie- 
"a — 16 ma 
Obie dotych 


PROCESIE 


b. dyrektorów -sabotażystów 
ze Zjedn. Przemysłu Farb i Lakierów w Gliwicach 


SĄD w Katowicach ogłosił wyrok |cach dopuszczali się odl inw 
w procesie sabotażystów ze Zjedno- | aktów sabotażu, ham ch 
deiae AE gm 


czenia Przemysłu Farb i Lakierów w 
Gliwicach. 


ci, Jan Żurowski — na ka 


skarżeni: Wacław Sa- | bryk 
piński skazany został na karę proca | dawanie na wolnym 
oży- 


Zjednoczenia i podl 

Przez przywłaszczanie i sprze- 
nku surowców 
niezbędnych do produkcji farb, la- 


wotniego więzienia, Zygmunt Sławiń- | kierów i emalii i przez stosowanie 


ski — na k 10 lat więzienia, Mi- 
chał Taniewski i Henryk Potrzebow- 
ski — na karę 6 lat więzienia. 


stosunku do wszystkich oskarżonych | li 


Sąd orzekł przepadek mienia na rzecz 
Skarbu Państwa. 


W uzasadnieniu ku sąd stwier- 
dził, że oskarżeni Wacław Sapiński, 
dyrektor naczelny Zjednoczenia, Jan 
Żurowski — dyrektor administracyj- 
no-handlowy oraz Zygmunt Sławiń- 
ski — dyrektor techniczny i Micha! 
Taniewski — główny inspektor tech- 
niczny związani ka w swej prze- 
szłości ze światem apitalistycznym 
W okresie ofiarnej, pełnej wyrzecze- 
nia pracy klasy robotniczej nad od- 
budową kraju, powierzone im stano- | 


wiska wykorzystywali dla osiągnię- | 


cia osobistego zysku. Popełniając 
malwersacje budowali oni z kradzio- | 


je ch pieniędzy prywatną fabrykę | 


chemiczną. 
Uzasadnienie wyroku głosi dalej, 


ę że oskarżeni Wacław Sapiński i „Jan | błachy Z 
Mia z okazji ogłoszenia Nie- Żurowski uznani zostali 


winnymi te- | 
0, = R, CZY (ae 
i Lakierów w Gliwi- 


* 


pitan, whisky i poker. Były dwa 
st Londyn i Rio de Janeiro, 
ył Atlantyk i tawerny, lecz Pol: 
ski nie było. Nie chciał jej wi- 
dzieć. Podczas postojów w Lon" 
dynie eałymi dniami siedział w 
szynku starego Patrieka, bojąe 
się, że w porcie może spotkać 
Lg je = iE z a_a byna 
oś wieczoru wTa 
cał na że a czekające | p 
na załadowanie pryzmy drewnia- 
nych skrzyń, Na jednej z nich 
zobaczył napis: Boland“. Zro- 
miał, że po raz trzeci przyszła do 
siege Ojezyzna. 

Me. Serooge parskajac niezado- 

woleniem oznajmił, że stary ar" 
mator zwariował i każe mu pły: 
nąć de jakiejś Gdyni. 
To podobno gdzieś na Bał | 
tyku, pytał złym głosem. 
Wściekły Aa a jak morze podczas ` 
sztormu, bo przez całą n 


w ich miejsce małowartościowych su- 
rogatów, obniżających jakość i war- 
tość pradesa oskarżeni paraliżowa- 
nie tylko prace przemysłu farb i 
inom, ale również innych zakła- 
ów użyteczności publicznej. Obaj 
zm — jak stwierdził Sąd w 
sentencji wyroku — przywłaszczyli 
sobie z zapasów przemysłu i sprze 
li na wolnym rynku 5 ton gliceryny 
przydzielonej Zjednoczeniu z dostaw 
importowanych, 7,5 tony zieleni chro- 
mowej z magazynów Zjednoczenia, 
4 tony lodowatego kwasu octowego, 
niezbędnego dla produkcji olejów ni- 
trocelulozowych, 4 tony olejów fuzlo- 
wych, 334 kg aluminium w proszku, 
onad 4 tony kalafonii, 7 ton oleju 
nianego, 27 ton importowanych kwa- 
SĘ tłuszczowych, 5 ton oleju rycy- 
nowego, 1 tonę żywicy, około 8 ton 
lakieru izolacyjnego, ponad 2 tony 
emalii do tub oraz poważne ilości 
przydzielonej przez departament pla- 
nowania na cele ASTI fabryk 
z której oskar- 
żeni sporządzili kotły de budowanej 
z nielegalnych pios prywatnej 
fabryki chemicznej. 


Londyu. Po wyjściu z portu wzię: 
ła kierunek 08 p zwykle. 
Na wschód. Do P 
Dopóki nie | Skagerra- 
sied w dusznej kajucie i 
grał w karty z Phillipsem, leez po 
wziął Junai 
i wylazł na pus mo* 
stek kapitański. 


Po raz trzeci zawołała doń Pol- 
ska znajomym zarysem helskiego 
półwyspu. Wychodziła 


przeciw, zapraszając w gościnę... 
zmierzchu sy Maud" we» 
szła do Basenu 


„dJako ostatni opuścił pokład. 


In b 
ZA i am 
wyborów. Wyborcom 
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W wyborach do tzw. ma i 
sta Wiednia, blok lewicy ał 
‘| dcug danych tymczasowych — 7 
datów, czyli o 1 mandat więcej, ni 
roku 1945. A 
Dpto a ka. partia Austrii u 
2 mandaty, czyli w porównaniu z 
kiem 1945 straciła 6 mandatów. 
Austriacka „partia ludowa” ofrz 


Austriacka „partia ludowa” utraciła ła 35 mandatów, czyli straciła 1 
posiadaną dotąd w parlamencie więk- Związek niezależnych u 
szość absolutną. - datów. 


ZOO AOI anm 
e a a 


ŁAŃCUCH OFIAR 


na odbudowę Zamku Warszawskiej > 


Narodowe zabytki kulturalne i pomniki historyczne stanowia wła: 
całego narodu. Cały też naród odbuduje zniszczony wandalsko Zamek 5 
szawski, który stanie sie łańcuchem wigżącym z naszą przeszłością historycze 
no dzisiejsze pokolenie budujące przyszłość. i 

Redakcja „Ilustrowanego Kuriera Polskiego” wzywa swych wszystkich Czys 
telników do składania ofiar na odbudowę Zamku. W fym celu otworzyła | 
składek, którą będzie drukować na łamach swego pisma. Zadekiarowewąj 
my należy wpłacać na konło Ilustrowanego Kuriera Polskiego w 
konto PKO nr VI-1720 [Łańcuch ofiar na odbudowę Zamku Warszawskie 
© wpłacie i wezwaniu dalszych osób do kontynuowania łańcucha fpe 
ich dokładne adresy] prosimy zawiadamiać redakcję IKP — Bydgoszcz, 
Czerwonej 20 — na piśmie. 


Di 


Lp, Nazwisko Kwota zł Wzywa do kontynuowania ca | 


606. Zenon Iwieki — Bydgoszcz gz 
wzywa: Klemensa Makowskiego, nacz. UPT IBydgo dgoszcz 3), Artura 
wiórskiego, nacz UPT (Bydgoszcz 4), Helenę kową, Jadwigę ę 
bowiczową, Apolonię Cholewczyńską — wszyscy OUP (Bydgoszcz th, Š 
Jan Juraszek, DOPiT Gdańsk 0 
Stanisław Wirkowski, DOPIT Gdańsk 200 
Walery Sobota, UPT Gdańsk LA PEC 
Władysław Zorn, zast. nacz. PUP 
prof. Stefan Narębski — l Szt. Piękn. UMK Toruń 
Antoni Chruściel, UPT G 
wzywa: Agnieszkę Jarczyńs „RAB Bombę, Floriana Pufunda, J 
zefa Tomonia, Jana Bobkowskiego — wszyscy z Urzędu Celnego [G 
nia 5), Łucję Jenżyńską (Gdynia- Orłowo, Inżynierska 3a), Klemensa , 
gedorna OUP (Kartuzy). = 
613. Janina Lepertówna, Bydgoszcz IKR 100 
wzywa: Wł. Rogozińską (Bydgoszcz, Stalina 6, IKR). 3 
614. Rozalia Berlikowa — Bydgoszcz IKR 100 
wzywa: Janinę Kwiatkowską (Bydgoszcz, Stalina 6, IKR). Ja 
615.Sekcja Szachowa ZKS „Spójnie” „Bydgoszcz 
616. Młodzież Śred. Szkoły Zawod. w Brusach, zorganizowana w ZMP 
4 SP 


a: Publ. Śred. Szkołę Zawod. w Sępolnie, w Więcborku, pow. 
i w Czersku, pow. Chojnice. S 
7-klas. Pubi. Szkoły Powsz. w Laskawicach 750 
wzywa: 7-klas. Szkoły Powsz. w Drzycimiu, pow. Świecie. | 
Roman Cybuła — Toruń 00 
wzywa: Klemensa Cybulę (Toruń, Kopernika 24), Teodora Piórkowski 
(Toruń, Franciszkańska 8), Brunona Suchockiego (Toruń, Bankowa 1 3. 
Maksymiliana Guszyckiego (Toruń, Rynek Nowomiejski 18). 
Władysław Ziółkowski — Boleszawiec k. Wielunia ) 
wzywa: dr. Jana Czyża, Włodzimierza Żwirskiego, Franciszka Krupkę — 
wszyscy z Bolesławca, pow. Wieluń, Stefana Sutarzewicza i dent. Zak 
kiego — obydwaj z Wieruszowa, pow. Wieluń. 
. arch. Franciszek Węglorz goszez 
re inż. J. Wyżnikiewicza [Bydgoszer, Stalina 42). 
Obuwie” właśc. Franciszek Bartczak — la 1 
wzywa: Marię Ciesiółka (Gdynia, 10 A 13), Władysławę Pil 
nia, 10 Lutego 13]. - 


(Gdynia, 10 Lutego 13), f-mę Zieliński i Ska (G 
Irena Mielcuszna — Gdynia 1.000 
wzywa: Zofię Mielcuszną (Poznań, Seweryna Mielżyńskiego 19), Aleksan- 
drę Piłcową (Gdynia, a. Świętejwika 34), Kamillę Mirowską (Gdynia, Sien- 
kiewicza 36), Zofię Wadzyńską (Poznań, Niska 3), Eleonorę Koczerbow. 
fKatowice, Warszawska 53), Franciszkę Dubielową (Gdynia, Świętojań: 
ska 60), Henryka Juraszka (Sopot, Sobieskiego 18]. 
W. Frąszczak — nacz. UP Inowrocław 2 
wzywa: Władysława Dominiczaka pk 2 UP), Franciszka Bielawe 
skiego, Antoniego Piechowiaka, Edmunda Szymczaka, Franciszka Drewi* 
cza, Jana Breise — wszyscy z UP Inowrocław í). i 
Józef Duliszewski — UPT Toruń 3 200 
wzywa: Feliksa Turostowskiego I Franciszka Myszkę z QUPT (Toruń A 
Bracia H i J. Kryszewscy, Gdynia 

wzywają: f(-mę „Renoma” (Gdynia, Świętojańska 69), Kr 
(Gdynia, aj soma 82). zd 


ńć; 


/ 


+ 
00 
1. Ł 


r, 


67. 
„618. 


623. 


— Katowice 500 
al se Janusza 1 Beti „ąkk (Katowice, Chopina 9), dyr. Karola 
Turkowskiego (Katowice, Gen. Świerczewskiego 9], Tadeusza Cendrowe 
skiego — kier. Okr. Śląsk. PZZ (Katowice). 


wione Polski. gaszące ją codzien“ | wzwyż, który znojnym trudem 
nym trudem. Dni, gdy był samo- milionów rąk usuwa rumowiska 
Y «» i wznosi ściany jasnych kamie= 
Dziś znów patrzy na Gdynie. | nie, i montuje stalowe ramiona 
Ulicą prowadzącą do portu idą | dźwigów, co przerzuca przez Tze- 
robotnicy. Or jastem kolebie | ki przesła mostów, i ciągnie wę* 
się zmierzch. " prostokątach | giel z kopalń zadymionego Śląs 
szyb płoną światła, Mimo mroku | Ska. Czy u, na ojczystym brze 
w ie stęka taśmowiec, spły- p nie znajd ER sie miejsce dla 
wając do otwartych luk czarną | Henryka Sochy? Właściwe miej= 
kaskada wegla. poa na które zasłużył latami tu 
Henryk idzie przez miasto, \A | "© 4 
za nim wlecze sie myśl o dwóch sra otacza é go zamiongjał 
spotkaniach z krajem: o frega. | U ic. zaprasza gościnnym pokło=" 


nem czernieiących za miastem 18. 
ele z szarymi żaglami i o chorych 
g 1 zyc |sów i woła echem portowej pra* 


CY.» 
Tułacz z pokładu „Elsy Maud’ : 


ierzach z naszywką „Poland“ 
na ramieniu... 
Widzi ludzi śpieszących do do" 


mów, szczęśliws 


oczątkowo nie chciał w ogóle | bogatszych, bo mają dom i mają 
schodzić na ląd, ale zie pe go ie wracać. Jego dom kołysze 
zwyczajna wa i | Bie w porcie: „Elsy ud“, 


Gdyni od sześciu la 
Gdy wyszedł 


gnanie z białym miastem. Pozo- | 
stała mu w pamięci chmura dy' 
mu rozpos srebrnymi 
dachami zalanych słońcem kamie 
nie. W ulicach dudniły wybuchy 
ris wa strzałó 
| ezące kroki idącej do miasta woj 


siał pilnować załadunku praene | y. Odpłynął na gokiadeis stat- 


skiej drobniey. 

Henryk bez słowa wrócił do 
szynku. 

Rano, ledwie przyszedł na po- 
kład, „Elsy Maud“ opuszczała 


który w trzy miesiące później 
z" u norweskich wybrze' 


A potem przyszła obczyzna, Dh 
gie dni, tygodnie i lata pozba- 


poza teren portu, | 
przypomniał p swoje > emi 


w, jak hu- . 


| brudny frachtowiec... 


Na tego ezłowieka w zatłuszezo 
nym smarami ubraniu, wracają- 
cego chyba z pracy czeka dom i 
ktoś bliski, komu zależy na jego 
powrocie. A kto czeka na niego? 
Phillips? -Me. Scrooge? Tułaczka 
po morzach?... 
Oto jest w kraju. Wrócił po 
lu latach włóczęgi, tułacze wiec! 
zbiegły sie w Gdyni, doprowadzi- 
ty_go do prawdziwego „domu. 
Bo tu przecież jest jego dom. 
Nie na pokładzie „Elsy Maud* 
w kraju, który codziennym 
twardym wysiłkiem dźwiga się 


niego i | ką 


przyśpiesza kroku.. Leka się. Lęe 
się Gdyni i ucieka od portu. 
Obramowane latarniami ulice 
gonią go refrenem samoch 
wych klaksonów... 
'Tehórz... tchórz... tchórz... 
Na* mokrej jezdni kładą się pā- 
sma reflektorów, jak żywe ludz 
ie ciała zagradzające drogę w 
ciękinierowi... 

Gdynia nie chce go puścić, v3 
myślnie oddala port od mia 

na szosie cienie przydro 

nych drzew, jak oe broniące 
odwrotu barykady... Ex, 
Nie odchodź! — woła syre 
pa wpływającego do basenu state 

— Zostań! — 
od lat miasto... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


prosi niewidzianć 


Ņ 


= 
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o 
> r Uprzemysłowie- 
nie ZSRR, realizo- 
È wane w okresie 
pięciólatek stali- 
nowskich, szło w 
parze z bujnym 
rozrostem miast 
w Związku Ra- 
dzieckim. W okre- 
sie od 1926 roku 
i Male" do września 1949 r. 
miast, posiadających ponad 
tysięcy mieszkańców, wzrosła w 
SRR z 31 do 82. W tym samym 
"sie ilość miast na terenie Związ- 
i Radzieckiego wzrosła o 213, a 
osad robotniczych o 1.325. W 
„iązku z tym wzrosła również ilość 
jdności miejskiej z 26,3 milionów w 
wr. do 61 milionów w 1939 r. 
Rekonstrukcja socjalistyczna ob- 
sh nie tylko Moskwę, ale i Lenin- 
md, Kijów, Charków, Stalingrad 
twierdłowsk, Nowosybirsk, Gorki, 
fujbyszew, Tyflis, Baku, Taszkient, 
fisk i inne miasta ZSRR, które nie 
fiko wzrosły pod względem ilości 
mieszkańców, ale przekształciły się 
v nowoczesne ośrodki przemysłowe. 
Wysterczy wskazać, że Leningrad, 
ławniejszy Petersburg, otrzymał no- 
woczesną kanalizację, że miasto Ba- 
otrzymało wodociągi. Przed re- 
wolucją musiano tu wodę do picia 
growadzać w specjalnych okrętach- 
„sternach lub też destylować ją z 
ody morskiej. 
W okresie pięciolatek stalinow- 
gich powstały liczne nowe miasta: 
Magnitogorsk, Stalińsk, Kemerowo, 
Jomsomolsk nad ; Amurem, Kara- 


$ 


prsk i wiele innych. 

Najazd hitlerowski spowodował 
ogromne zniszczenia w miastach 
(kupowanych przez niemieckich na- 
jódźców. Jednakże i w czasie woj- 
my rozwijało się potężne budownic- 
two miejskie i komunalne na wschod- 
nich połaciach ZSRR nad Wołgą, na 
Uralu i w Syberii, dokąd ewakuowa- 
m został przemysł z zachodnich te- 
tnw państwa radzieckiego. b 
Równocześnie w miarę wyzwala- 
na obwodów zajętych przez okupan- 
łówi zgodnie z decyzją KC WKP (b) 
irządu radzieckiego z sierpnia 1943 
nku, rozpoczęły się intensywne pra- 
œ nad odbudową miast zniszczonych 
przez najeźdźców faszystowskich. 
Wlatach 1943 — 1944 w wyzwolo- 
nych miastach i osadach robotni- 
tych odbudowano, względnie zbu- 
towano ponad 12 milionów metrów 
 iwadratowych powierzchni mieszka- 
owej. W myśl powojennego planu 
ięcioletniego, radzieckie organa 
państwowe miały odbudować względ- 
Tie zbudować 72.400.000 m kw. po- 
Mierzchni mieszkaniowej w miastach, 
llność zaś korzystająca z kredytów 
państwowych, zbudować miała 12 mi- 
lonów m kw. powierzchni mieszka- 
liowej. Plan ten przewiduje również 
budowanie nowych wodociągów w 
16 miastach, kanalizacji w 15 mia- 
Sach, założenie komunikacji” tram- 
 Wajowej w 8 miastach i trolleybuso- 
Wej w 20 miastach. 

© Do końca 1948 roku zbudowano w 


iniczych domy o powierzchni mie- 
 Skalnej 51 milionów metrów kwa- 
dratowych. W początkach roku bie- 
iącego powierzchnia mieszkaniowa 
Rygi, Stalina, Pietrozawodzka, Ki- 
Syniowa odbudowana była niemal 
W całości. W takich zaś miastach 
kk: Kijów, Mińsk, Woroszyłowgrad, 


, lecz miastem zamieszkałym 
Dzez rolników. Każdy chyba 
mieszkaniec — a jest ich 3 tvsią- 
— mą mniejszy. lub większy 
awek ziemi. W okresie żniw, 
wykopków, ulice świecą pu“ 
% ami, Wszyscy są w polu. 
 Urmistrz, i radni, i urzędniey. 
zywiście nie cierpi na tym u- 
d owanie. Gdy przyjechaliśmy 
0 Szamocina było. dobrze po“ 
udniu. Magistrat od frontu 
 łamkniety, ale dostaliśmy się 

tam „kuchennym wejściem” i... aż 
Tzystanąłem ze zdumienia. Kle- 
0czą maszyny. skrzypią pióra. 
rąca wre. 
. 


dzieskim nad Notecią. Po- 
siada fabrykę galanterii drzew” 
Nej, produkującą rzeczy. stojące 
ùa wysokim poziomie ' artystycz. 
Rym. posiada Dom Starców, Ośro 
dek Zdrowia, kilka szkół, Ludzie 
ruchliwi i energiezni. Nie dzi” 
Wneqp zreszta Szamocin to oŚśro- 
dek handlowy a nawet kultural- 
ly, nadający ton otaczającemu 


wstają 
Illmponujący rozwój Frontem do dziec 


mnda, Kirowsk, Dzierżyńsk, Stalino- | 


miastach radzieckich i osadach ro-| q 


Szamocin jest bezwątpienia mia- i 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


budownictwa miejskiego 


Rostow nad Donem, Kursk i innych 
w przeszło 75 proc. W Moskwie i w 
obwodzie moskiewskim zbudowano 
w tym okresie półtora miliona me- 
trów kwadratowych powierzchni 
mieszkaniowej. Powierzchnia mie- 
szkaniowa w wielkich. ośrodkach i 
mieszkaniowych we wschodniej częś- 
ci ZSRR, na przykład: w Czelabiń- 
sku, Nowosybirsku, Omsku, Kujby- 


Ustka, w październiku, 


olska, jako kraj poważnie już 

zaawansowany w gospodarce 
morskiej i o wysoko rozwiniętym 
systemie połowów  dalekomor- 
skich i przybrzeżnych — posiada 
szereg dużych fabryk konserw 
rybnych. Najwydajniejsze jedn= 
nak z nich jest ustecka przetwór” 
nia konserw „Światowid. prze- 
mianowana ostatnio na Zakłady 
Rybne Nr 10. Przetwórnia ta w 
roku ub. wykonała plan pracy w 
203 proc. osiągając tym samym 
palmę pierwszeństwa wśród in- 
nych przetwórni i uzyskując dla 
swych pracowników wysoką na- 
grodę pieniężną. 

Do „Światowida“ jest trudno 
trafić, Jeżeli nawet jest się juź 
na szosie słupskiej przy której 
znajduje się wytwórnia — trzeba 
się jeszcze sporo namęczyć. aby 
ją odnaleźć. Zdradza ją jedynie 
wielki komin, sterczacy nieco z 
dala od ulicy. wśród kompleksu 
niepozornych zabudowań. 
frontu — sielankowy wprost do“ 
mek z ogródkiem: to biuro wy” 
twórni. Przechodzimy przez ni- 
ski, wąski korytarzyk i jesteśmy 
na dziedzińen fabryki. Na jej te. 
ren wifźdża wlaśnie samochód 
Centrali Rybnej. załadowany Ty- 
bami, korzystamy więc z uprzej” 
mości dyrektora, p. Józefa Legga į 
i poczynamy śledzić przebieg pro j 
ukcji: Ą | 
Pierwszą fazą w procesie prze” j 
twarzania ryb — jest ich mycie 
w wielkich betonowych kadziach. | 
Stamtąd wędrują do_ jeszcze 
wiekszych kadzi, wypełnionych 
słabym roztworem soli i moczą 
się w nich przez siedem minut, i 
po czym zostają nanizane zręcz- 


go sporemu obszarowi rolnicze- 
mu. Dwanaście razy do roku od“ 
bywają sie tu ogromne targi, na 
które okoliczni chłopi spędzają 
tysiące sztuk oni i bydła. Nie 
wolno bowiem zapominać, że Sza 
mocin to centrum handlu sianem, 
| to serce dużego rejonu hodowla- 


nego. 
M iasto otaczają jeziora i łąki. 
Te łąki to główne bogactwo 
Szamocina. Ziemia jest tu na 
ogół licha. ale łąk takich niewie 
le mamy w Polsce. Dostarczają 
| one słynnego nadnoteckiego sia- 
na, mającego  pierwszorzędną 


L eży to miasto w pow. cho- | markę na giełdach całej Europy. , 


Siano to po odpowiednim wysus | 
szeniu, prasowane jest w wielkie 
bale, oraz wysyłane w głąb kra' 
ju, lub do portów. skad płynie 
zagranicę. Rocznie wysyła Sza- 
mocin setki tysięcy ton siana. 
Kawał łąk, 300 ha, posiada Za 
rząd Miejski, który rozsądnie po- 
stanowił jedną trzecią część tego 
obszaru przeznaczyć na wielką 


Nomozbudomwane domy mieszkalne na przedmieściach Moskwy. 


"ki, najżywotniejsze 


szewie i Karagandzie wzrosła o 60 
do 70 proc. w porównaniu ze stanem 
przedwojennym. ; 

Dla przyśpieszenia budownictwa 
domów stworzono nową gałąź prze- 
mysłu — przemysł domów standar- 
towych, który w 1950 roku ma dać 
4,6 milionów metrów kwadratowych 
powierzchni mieszkaniowej. 


Z cyklu: nasze reportaże 


Co dwie 


jedna puszka ryb 


w usteckiej przetwórni konserw „Światowid" 


nymi paleami robotnie na spe- 
cjalne druty w prostokątnych 
ramkach i wstawione do pieca. 
Tutaj wędzą się przez dłuższy 
czas, a nastepnie przechodzą do 
pakowni, gdzie pozbawia się je 
ogonków i łebków. Tutaj też u- 
kłada się je do puszek, przy czym 
idzie to szybko, bo każda z za- 
trudnionych tu kobiet ładuje ok, 
80 puszek na godzinę. Z pakowni 
— prosta droga wiedzie Sprepa' 
rowane w ten sposób ryb»; 
wprost pod elektryczne zamykar ; 
organy fa- 
bryki, bez których nie nrożna 
byłoby sobie w ogóle wyobrazić 
produkcji. a które służą do zamy , 
kania puszek. Jedną z zamykarek ; 
obsługuje doświadczony pracow” i 
nik Kuncewicz, będący mistrzem | 
w swoim rodzaju: potrafi ont 
mianowicie zalutować 1500 puszek | 
na godzinę, Jedną puszkę zamyka 
więc w dwie sekundy(!) Praca 
jego wygląda naprawdę wspa- 
niale. Całkowicie zmechanizowa- 
nymi ruchami strąca na taśmę 
zamknięte puszki, odrzucając cza 
sami pudełka zamkniete nieszczel 
nie, Robi to wprawnie nie tra- 
cąc ani sekundy na zbyteczne ru” 
chy, i nie zważając wcale na to, 
co się wokoło niego dzieje, Od 


W Szamocinie pach 


plantacje wikliny. Prace już za- 
początkowano i można się spo” 
dziewać, że już niedlugo Szamo. 
cin stanie się producentem tak 
bardzo poszukiwanej wikliny, Cò 
razem ze sprzedaża nadnoteckie' 
go siana, sprawi, iż miasto opły- 
wać będzie we wszystkie dostat- 
ki. A to właśnie dowodzi, że nie 
koniecznie trzeba mieć wiele ty: 
sięcy mieszkańców i wiele kilku 
nastoviętrowych kamienic.— by 
stać się poważnym ośrodkiem 
handlowym. Taki mały Szamocin 
ma zaledwie 3 tys. obywateli, a 
przecież nosiada spore znaczenie, 
jako dostawca 'siana i przyszły 
producent wikliny. Nawet w ska 
li ogólnokrajowej. 


mieście i w okolicy; żyją 
mało- i średniorolni chłopi, 


właściciele niewielkich chudych 
gospodarstw i soczystych, podmo 
kłych łąk. Na ogół mało mają 
ziemi, a zato dużo dzieci i wiele 
kłopotów. Młodzież np. przed po. 
łudniem uczy się, a po południu 
pracuje zarobkowo, by przyspo” 


/ 


Miarą kultury człowieka jest 
jego stosunek do dziecka; mia- 
rą do pewnego stopnia kultury 
narodu i rękojmią jego przy” 
szłości jest dobrze zorganizo- 
wana i funkcjonująca opieka 
nad dzieckiem i matką, 

Polska Ludowa szczególną 
troską i pieczołowitością oto- 
czyła matkę i dziecko — pe- 
przez specjalne stacje opieki, 
odpowiednią pomoc lekarską, 
żłobki, przedszkola i szkoły. 

Lekarzom, pielęgniarkom i 
wszystkim osobom, które w 
zetknięciu z dzieckiem i matką 
znajduia cdnowiednią formę 
podejścia, potrafią wyclimino- 

- wać biurokrację ze swej pracy 
zawodowej i wykazują nie tyl- 
ko chęć pomocy dziecku i mat: 
ce, ale rzeczywiście przy każdej 
okazji z tą pomocą spieszą, na” 
leży się uznanie co najmniej ta 
kie same. jak przoedownikom 
pracy. jeżeli już nie odznacze- 
nie. Oni bowiem najlepiej na 
tym odcinku rozumieją inten" 
cje Polski Ludowej. 

Z tego względu należy nod- 
kreślić fakty następujące jakie 
niedawno miały miejsce. Otóż 
jedna z matek w Poznaniu ©- 
trzymuje z edlegicj prowincji 
depeszę wzywającą ją do przy- 
jazdu z powodu choroby. dziec” 
ka. Depesza dociera do niej w 
chwili ady właściwy pociąg 


sekundy 


niego Konserwy wędrują do la- 
boratorium, gdzie bada się szezel 
ność zamkniecia. W specjalnym 
aparacie wypełnionym płynem o 
odpowiedniej temperaturze leżą. 
puszki kilka dni, po czym pakuje 
się je w kartony i odsyła do ma” 
gazynów. , $ b 

Racjonalizacja pracy — to po- 
ważne ułatwienie w produkcji. 
Kilku pracowników z Mikołajem 
Adamszczynem na czele skon- 
struowało krajarkę do węgorzy, 
przyśpieszajacą znacznie proces 
przeróbki tej ryby. Inne ulepsze- 
nia — to dwie beczki, czyszczące 
ryby z łuski i puszek z resztek 
brudu i oliwy przed sterylizacją. 


„Światowid“ jest właśnie w sta 
dium rozbudowy. Projektuje się 
zwiększenie ilości przerabianego 
surowca i wieksze jego. urozma* 
icenie. Dotychczas przetwarza się 
tutaj leszcze, sardynki i węgorze 
w oliwie, rybki delikatesowe, 
szprotki į śledzie bałtyckie. W 
projekcie przewidywana jest 
przeróbka ryb faszerowanych, 
oraz ryb w sosie, jak skumbrie 


(Ciąg dalszy na stronie 6) 


nie siano 


rzyć rodzinie trochę grosza, bo 
nawet i te bogate, nadnoteckie 
łąki nie używią wszystkich. Ku- 
leje też trochę akcja kulturalna, 
a chociaż usiłując ratować sytu” 
ację, wyjeżdżają do okolicznych 
wsi amatorskie zespoły świetli. 
cowę z Szamocina — przydałoby 
się, by zawitał w te strony jakiś | 
prawdziwy zespół artystyczny, 
jakiś literat, a kino zjawiało się 
częściej, niż raz na miesiąc. Do. 
trzeć tam łatwo, drogi są dobre, 
wygodne, Trzeba tylko chcieć, 


iasto liczy sobie zaledwie 200 

lat. Założono je na terenie 
powstałym po osuszeniu ogrom- 
nych mokradeł. Początkowo by* 
ło miastem tkaczy, potem wy- 
buchł tam olbrzymi pożar, spali- 
ło się wszystko, a na zgliszczach 
wyrósł ośrodek handlowy. Taki 
jest i dzisiaj charakter Szamoci- 


na. 

Ñ aszemu kierowcy najwiecej 
, podobał się w Szamocinie 
pies burmistrza, Psu nie nie mo- 


| Gd 


~ 


odszedł. Trzeba czekać na wy- 
jazd do rana. Chodzi o dowie” 
dzenie sie. jaki jest rzeczywi= 
ście stan dziecka w danej chwi- 
li — zarówno dla uspokojenia 
rodziców. jak i dla ewentualne- 
go zabrania odpowiednich le 
karstw, których nieraz na głę- 
bokiei prowincji nie można na* 
tychmiast otrzymać. 

Jest północ. w Poznaniu przy 
okienku poczty na dworcu 
głównym urzęduje p. Janina 
Późniak, która dowiedziawszy 
się, « co chodzi, porusza wszy- 
stkie sprężyny. by połączenie 
telefonicznie z Nowym Miastem 
Pomorskim (pow. lubawski) 
via Toruń nastąpiło natych- 
miast. Ze względu na to, że w 
miasteczku wymienionym tele- 
fonów prywatnych nie ma pra” 
wie, a urzędy są w nocy nie- 
czynne — urząd pocztowy także 
nie wysyła aońca w nocy, by 
żądana osobe do telefonu wez 
wać. Pada na pomysł: skierować 
telefon do Milicji Obywatel- 
skiej. Pomysł jest dobry i sku- 
teczny. Milicja Obywatelska 
w Nowym Mieście Pomorskim 
dobrze się spisuje i mimo póź: 
nei nocy dyżurny milicjant 
sprowadza do telefonu osobę, u 
której przebywa chore dziecko. 

Wszystko to razem trwało 
pół godziny. To można nazwać 
wyścigiem pracy, właściwym 
podej -iem urzędników do oby* 
wateła. który ich pomocy po” 
trzebuje. : 

I jeszcze jeden fakt. Jesteśmy 
w iławie na stacji. Znajduje 
się tu — jak na każdej zresztą 
większei w Polsce stacji kolejo 
wej locum na schronisko dla 
matek z małymi dziećmi, gdzie 
można przeczekać do następne- 
go pociągu, otrzymać ewentu"” 
a gop m tam ba or 
nawet przespać się wygodn 
bezpiecznie — jeżeli zajdzie 
potrzeba, Nio wszędzie jednak 
jeszcze w tych „schroniskach* 
miso znaleźć odpowiednich 

udzi. 


Na stacji w Iławie — uwija 
się po peronach pani w białym 
fartuchu. Gdy pociąg nadcho« 
dzi i wvsypują się zeń pasażeę 
rowie, pani w białym fartuchu 
zbiera małe dzieci i ich matki, 
pomaga im nieść bagaż I pro. 
wadzi je do „schroniska“, Tam 
opiekuje się troskliwie ma 1 
i dużymi pasażerami i na każ: 
dym kroku spieszv z pomocą, 
a nastepnie, gdy właściwy po* 
ciag nadejdzie — sama „ładu. 
je“ matkę i dziecko, w porozu” 
mieniu z konduktorem czy dy» 
żurnym stacji, do pci - 
niejszego wagonu, A nazwisko 
tej uczynnej pani w białym far. 
tuchu, która właściwie pojmu* 
je swoje obowiązki brzmi: Drze 
wiecka Eleonora, 


Wymienione csoby i Instytu+ 
cje zasługują według nas, na 
odznaczenie, bo spełniają su" 
miennis i z oddaniem obowiąz: 
ki nie tylko zawodowe ale i 0- 
bywatelskie — na odcinku waż. 
nym w Polsce Ludowe! na od» 
cinku zagadnień i potrzeb co* 
dziennych dziecka i matki. 

Łucja Rem. 


ge zarzucić. rzeczywiście piękny 
i roztropny. Jednym susem przew 
skakuje płoty i wysokie bramy» 
Ale szofer mówił tak tylko dla* 
tego, że nie widział nowowybu-* 
dowanego szpitala w Szamocinie, 
Sznital imponujący. Wspaniały 
gmach, otoczony 26-hektarowym, 
suchym lasem, Lśniące czystością 
sale, bogato wyposażone gahż 
ty, słoneczne pracownie, piękne 
ambulatoria. Ten wzorowy Szpi« 
tal słusznie jest dumą mieszkań 
ców Szamocina. Mogłoby im go 
pozazdrościć każde inne, nawet 
znacznie większe miasto, 

* . . 
G dy powiedziałem burmistrzo, 
~" wi o dajacym się odczuć 
ściowym braku mięsa i spyta” 
lem, jak u niego wyglada ta spra 
wa — odparł swobodnie: 
, — Nie można się skarżyć, Mięsa 
jest dosyć, Nigdy jeszcze nie wi- 
działem kolejki przed rzeźnie 


kiem... 

Sprawdziłem. W dwóch, czy 
trzech „sklepach rzeźnickich, 
Rzeczywiście — w sklepie pra« 


wie pusto, a na hakąch mię 
ybym miał żonę, tobym Em 
A tak to tylko ulokowałem się w 
aucie i pojechałem dalej wielko= 
polską trasą, pełen szacunku dla 
Szamocina. 
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Rok 5 Nr 38 DODATEK TYGODNIOWY ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO 


51-letni Piękne zwycięstwo naszych żużlowców 


e a EN Polska - Holandia 82:64 


LONDYN. Doroczne międzynarodo- 


we. spotkanie tenisowe klubów Angli Smoczyk bije rekord toru 
H owe, Re 
MEGI aeaa aa awen | ZAWA. Ponad 30 tys. widzów oglądało w niedzielę wielki sukces | Molenaar, tak że bieg ukończył tylko 


w gułcym o zwycięstwie spot. | motocyklistów polskich, którzy w międzypaństwowym meczu żużlowym poko- | jeden Willar. 

kaniu 51-letni Borotra pokonaż drugą ra | "ali Holandię 82:64 pkt. Zwycięstwo to świadczy o wielkich postępach, po-| Bieg XVI: 1) de Geus (H) — 1:32; 
kietę Anglii Paisha 2:6, 6:3, 6:2, czynionych przez polskich zawodników, bowiem Holendrzy uchodzą za jed-| 2) Vreudge (H); 3) Zenderowski (P). 
nych z najlepszych motocyklistów na świecie i odnosili już sukcesy nad An- Prowadzący od startu Olejniczak wpadł 

0 wei ście do L; i | glikami, Szwedami i Australijczykami. na bandę na ostatnim wirażu, przy wy- 
J g zvnio. 7 ——— mijaniu go przez, Holendra de Geus. 
Brawurowa jazda Polaków przynio łatwo wygrywa. Zenderowski wysuwa Sed Ge a 

H Li a iłkarska sła im zwycięstwa w 14 biegach. Dwa na ea a aa arte O motor Olejniczaka przewrócił „się 
g p pozostaże wygrali Holendrzy de Geus 7 ; Zenderowski, lecz szybko podniósż 


c okrążeniu zgasł mu silnik. Mimo to do- ; J bi 
CZĘSTOCHOWA. W meczu -pižkar- Eate iA Na EA NAG e biega do mety, zdobywając 2 pki maszynę I ukończył bieg. 4 
im o wejście do Ligi miejscowy 7 -<| Bieg Vi: 1) Olejniczak (P) — 1:34,2; w 
Włókniarz pokonaż nieznacznie Koleja- | ant p a as Smoczyk, który zwy- 2) Nolien (A): 3) Wośniok te: 4) Wil- Z BOISK LIGOWYCH N 
rza (Olsztyn) 1:0 (1:0). gó berberden rra att A S h e ea startu. 
i ich przeciwników. Oprócz tego Smo- hyc p 


gier pkł. słt.br.| SZYK przyczynił się również poważ- | Woźniak or sa lecz Holen- . Ą 
iska ` 19.g | nie do zwycięstwa, dzięki wzorowej ou Vi: 1) "kon akc p 1:374; ma ug © | 
i (Sosn.) Er i Ae CIRB jeździe zespożowej. Wyróżnili się eg Vil: 1) Kołeczek -(P) — 1:27,4; © e | 


Smoczyk 


2. Włókniarz (Częst) 6 7 9:9 | także: Koleczek — zwycięzca 3 bie; | 2) de Geus (H); 3) Molenaar (H); 4 PO A 

3 B (8 kj " 5%. 544.9 wiaty Powy Olejniczak i ao dy Su., Szatkowski (P). „ Koleczek po słarcie| ŁÓDŹ. Ww „meczu piłkarskim o mi- zmienia się. Lewa strona napadu í 
rda ydg. fi y 9 „|wyszedź na czoło i łatwo zwyciężył. | strzostwo | Ligi ŁKS zwyciężył Ruch zaków, dobrze pilnowana rzez W 

4, Kol P 4 checki. Drużyna polska była zespo ; Bes Ź ; ) y p P 

. Kolejarz (Przem.) 5 5 8:11 łem bardziej wyrównanym i odnie. | Szałkowski upadł na 4 wirażu, lecz | 2:0 (0:0). Bramki zdobyli Janeczek i'darczyka, nie dochodzi do głosu, © 

5. Kolejarz (Olszt.) 6 2 3:16 sła zasżużone zwycięstwo, które było podniósł się i, jadąc ambitnie, ukoń- Łącz. Sędzia Bukowski (Warszawa). Wi- likiem zaś pieczotowicie opiek je 


ze wyższe, gd czył bieg. dzów 20 tysięcy. > | Gaczko. W 15 min. Barłyla na 17 m 
uk kox ada Ay ap Ohkioh Bieg Vili: 1) Smoczyk (P) — 1:30] W pierwszej części zawodów gra by- | bramki fauluje Łącza. Poszka wa 
nie wpadł na 150 m przed metą na | 2) Keczek (P) — 1:30,2; 3) Willar (H). |ła naogóż „wyrównana. Ruch przeciw- | egzekwuje rzuł wolny, sirzelają c p 
bandę. Doskonała jazda mołocykie. | p° prowadzącego Bieg Smoczyka 2Di:|slawit lekkiej przewadze gospodarzy sko w sig bramki Woro i mk 
tów polskich jest w dużym stopniu | ża się na 4 okrążeniu Kożeczek, po | szybkie i staze wypady. W dwóch wy- | Ruchu wybija pizkę w pole, a 


Liga bokserska 


s -| wyminięciu Metzelaara i Willara. Me- | padkach — raz Alszer, a raz Cieślik, gający Janeczek osirym strzacem lok 
Gwardia (W)- [| Menors.. sewedebiago; ra tzelaar nie ukończył biegu, na skutek zmarnowali idealne wprost Sożycje: ją b pra w 
> defekiu maszyny. strzelając w aut. Po przerwie obraz gry Drugą bramkę zdobył w 31 min. 


2 ‘i W\I BIEGU SMOCZYK USTANOWIŁ | : i (P) — 1:30,8; 
Związkowiec (Ł) 1 7:4 nowy REKORD TORU WYNIKIEM 1:24 | > dE er Seen yA erni r « 3 
| MIN. WYNIK TEN ZAATAKOWAŁ W | niak (P) Zenderowski obejmuje pro- art =- E 
WARSZAWA. W spotkaniu bokser- : PRZERWIE ZAWODÓW TRENER F RIE- | wadzenie zaraz po starcie, Koleczek OT nl © 4 
skim o mistrzostwo | Ligi warszawska BERG, LECZ PRÓBA NIE POWIODŁA zaś jedzie daleko z tyłu, za obu Ho- 3 ; 
z zwyciężyła Związkowca (Łódź) SIĘ. SZWED UZYSKAŁ CZAS O 3 SEK. rea? baj POZNAŃ (G). Poznańska Warła w równana i dopiero od zdobycia pr 
;3. Młoda drużyna łódzka byža zbył GORSZY, JADĄC BEZ KONKURENCJI. Bieg X: 1) Olejniczak (P) — 1:28,2; Walce o utrzymanie się w lidze poko- Skrzypniaka w 60 min. gry 
słabym przeciwnikiem - dla rutynowa- i PTO „1-28 k (P r - „| nała po zaciętej grze Górnika - Szom- bramki — zaosirza się.  Goś 
Ao k | Wyniki biegów: I 1) Smoczyk (P)| 2) Metzelaar (H); 3) Szałkowski (P) | bierki 3:2.. Zieloni > $ i ę 
«ych pięściarzy Gwardii. | 1:24; 2) Metzelaar (H) — 1:27; 3) Mo- | Bieg prowadzi Olejniczak, Szałkowski. ięrki 3:2. Zieloni wyszli na boisko „z wszelką cenę dążą do poprawy m 
Wyniki techniczne: Patorą (G) wy- | |enaar (H). Smoczyk wyminąż prowa- | jedzie daleko z tyżu i nie jest w stanie ein swe zwycięstwo. Cały zespół ło im się też udaje. Zdobywają w 
e nieznacznie Potockiego; dzącego Meizelaara pod koniec pier- | nawiązać walki z poprzedzającymi go i iek nie wa to grał jed- min. i 73 min. przez Renka i -a 
adkowski (G) uleg? na punkty Czar- ` wszego okrążenia i nie odda prowa- | Holendrami. | na arnie demi itnie. Goście grali w dwie bramki. Od tego momeniu Śl 
neckiemu; Wesołowski (G) wygrał dzenia do mety. Olejniczak atakował | Bieg XI: 1) Suchecki (P) — 1:30,8; ; Pieszej m ON do- cy zaczynają przygniatać, a w 
pmen k. o. w Ill rundzie z Zającz- | Molenaara, jadącego na trzeciej po- 2) Paluch (P); 3) Stuivenberg (H); ETE Ra Somena Eat się ener- sywie Warty następuje pewne 
im; Komuda (G) wygrał przez | zycji, lecz na przedosiainim wirażu Vreudge (H). W biegu tym wypróbo- | 9 al 2 PST Aps dga tacie wy- szanie. Między poszczególnymi 
poddanie się Ławniczaka, już po pier- spadł mu łańcuch i biegu nie ukończyż. | wano rezerwy obu drużyn. Zawodnicy ; "OWNa!i na 5 y jedna w osłainiej drużyny brak powiązania, stąd i 
wszej wymianie ciosów; Kukulak (G)| Bieg H: 1) Kożeczek (P) — 1:28; 2) polscy okazali się zespożem lepszym, | ae gry ek rzecią bramkę, de- chaołyczna. Zwycięska bramka 
semisuje z Taborkiem. Wynik remiso- | Zenderowski (P); 3) Willar (H). Willar zajmując dwa pierwsze miejsca. zm A Ca DRAMA. : w powietrzu. Szczęście jest po RR: 
y krzywdzi żodzianina; , Kolczyński prowadzi: przez dwa okrążenia (Jonker Bieg XH: 1) Suchecki (P) — 1:32; | od aE Pejs mecz upływa. Warty, która w 90 min. gry wyż kuj 
) zwyciężyż przez |. k. o. w III" fun- odpadi po pierwszym na skuiek de- 2) Smoczyk (P); 3) de Geus (H). Do R9 zę Pk A sej 3 gospo- nieporozumienie obrony i przez Ć 
ie ambitnego Skalskiego; Archadzki | fektu maszyny), nim wyminąż go Kołe- prowadzącego Smoczyka dołącza się | S9rZY: ię Si kie min. zdoby- bińskiego strzela zwycięską bramkę 
) wygrał przez dyskwalifikację Woj- | czek. Zenderowski wyszedł na drugie Suchecki i obaj, demonstrując ,dosko- | ode Pai tego A: Sędziował dobrze p._Seichter z Ki 
nowskiego x H rundzie; Saya; (© miejsce ry na sora ara Ni nałą jazdę zwpobwA, przyjeżdżają e siron gra początkowo wy-, kowa. Widzów okożo 7 tysięcy. 
wypunktował nieznacznie Niewadziła. Bieg Ill: 1) Smoczy — 1:270; prawie równocześnie mety. m A 
W ringu sędziował mar Kowalski | 2) de Geus (H); 3) Szażkowski (P). Po- Bieg XIII: 1) Metzelaar (H) — 1:29; AKS | Lech zR 2 ©; 
A pa an aik t i Ma- j cząłkowo prowadzi Szażkowski, lecz 2) Paluch (P); 3) Zenderowski (P). Mi- g m é 
tura (Śląsk) oraz Urbaniak (Poznań). wkrótce jadą obaj ze Smoczykiem. Mi- mo pokazowej jazdy zespężowej obu CHORZÓW. Rozegrany na stadionie żynie gdańskiej wyróżniał się jedy 
; mo doskonałej jazdy zespożowej Pola- Holendrów, Paluchowi udażo się pod Ruchu w Wielkich Hajdukach mecz o Kokot Il, oraz broniący z wielkim 


m ków, de Geus mija Szałkowskiego na- koniec biegu wyminąć Noliena, podob- mistrzostwo klasy państwowej pomię- ściem b x 
Gwardia (Gd) - przedostatniej prostej. nie zresztą, jak i Zenderowskiemu. dzy AKS-em a gdańską Lechią, zakoń- ok U rzy 


Bieg IV: 1) de Geus (H) — 1:32,8; Bieg XIV: 1) Koteczek (P) — 1:30; czył się po słabej grze obydwu dru- i: s 4 

Kolejarz (G4) 11-5 |2) wsżniak (P). Kożeczek ałakuje przez 2) Olejniczak (P); 3) Suivenberg (H); żyn, zwycięstwem chomom ns Z (0:0). Poloni: (W) - Kolejarz k 

cały czas Mefzelaara, którego mija na 4) Nolten (H). Po drugim okrążeniu Sędziował Andrzejak z Łodzi. Widzów WAREZ 139 

GDAŃSK. Derby bokserskie Wybrze- przedosłainim okrążeniu, lecz przewra- obaj Polacy wysuwają się na czoło „: 5.000. Bramki dla AKS-u zdobyli: Kusz f R A Warszawska Poloni 
%a zakończyły się zwycięstwem Gwar-| ca się następnie na wirażu. Mijający go stosując jazdę zespołową, wygrywają (Lechia) ze strzażu samobójczego oraz zremisowała w ligowym meczu př 


A ai A f ć 703 ; kim z Kolejarzem (Poznań) 1:1 (1:0 
chi 14:5. Wyniki techniczne (na pierw- | Metzelaar przewraca się również i ża- bieg. Barański. s j n k 
szym miejscu Gwardia): Mikołajczew- | mie widelec u motoru. Obaj biegu nie Bieg XV: 1) Willar (H) — 1:33,6. © AKS mia przez cały czas meczu zde- 7r3mkę dla Polonii zdobył Ochmańśsk 


, à 2 : : - ; à - dla Kolejarza — Biaxas. Zawody pre 
ski pokonał Drążkowskiego. Kruża wy- | kończą. Początkowo prowadzi Suchecki, lecz na cydowaną przewagę i na stawie Rzy è hii. 
eie Kleiner. Nikish uzyskaż | Bieg V: 1) Smoczyk (P) — 1:30,2; drugim okrążeniu przerywa mu silnik, gry gospodarze BAW byli det R agi pand Schleifer (Szczecin). b 

nkfy w. o. z powodu nadwagi „Ad 2) Molenaar (H); 3) Zenderowski. Smo- podobnie jak Pałuchowi na trzecim. Na dużo wyższym stosunku, W AKS-ie zy. JZÓW ysięcy. A 
Stala. W walce towarzyskiej wygrat| czyk prowadzi od słartu do mety i osłainim okrążeniu defekt ma również pełnie zawiódł atak, w którym Janduda W Polonii wyróżnił się bramkarz Bo 
Antkowiak przez t. k. o. w II starciu. był najsłabszym graczem na boisku. rucz, obrońca — Gierwatowski, Szcze 
Krawczyk wygrał przez dyskwalifikację Poza fym wszyscy napastnicy drużyny wiński — w pomocy oraz Jaźnicki | 
Zielińskiego w HI rundzie. Iwański zre- | chorzowskiej byli wyraźnie niedyspo- Świcarz w napadzie. W Kolejarzu naf 
misował z: Musiałem. Kwiatkowski uleg? nowani słrzałowo. Defensywa AKS-u lepszymi byli: bramkarz — Tomiak 
€hychle. Flisikowski pokona! przez tł. oraz Janik w bramce zagrali na swym obrońca — Sobkowiak, pomocnik 4 
k. o. w Il rundzie Doleckiego. Mech- ; normalnym ` poziomie. Najlepszym w Słoma i skrzydłowy — Polka. Pozo al 
Kński przegra przez i. k. o. z Biat- | pomocy byż Gajdzik, 2 obrońców — napastnicy zupełnie zawiedli. Prze 
'owskim. 


,łym razem Karmański. meczem zawodnik Polonii Brzozo 
Stal (Chorzów)- 


Lechia grała b. ambitnie i ofiarnie otrzymał od kierownictwa klubu aparāl 
ale wyszkoleniem gracze |ej ustępowa- radiowy na pamiątkę 350 meczu, 
. 4 
Związkowiec (B ig.) 8:8 
CHORZÓW. W meczu pięściarskim 


, li co najmniej o klasę Ślązakom. W dru zegranego w barwach klubu. 
e. mistrz. | Ligi Związkowiec (Bydg.) 


' = 
Polonia (B) - Wisła 0: 
e 
uzyskał wynik. remisowy z miejscową | 


| BYTOM. Wynik nie odpowiada prze- wykorzystując dwa blędy obro 
Stalą (Batory) 8:8. biegowi gry. Przez cały czas meczu Polonii. i 

Wyniki techniczne (na _ pierwszym stroną atakująca byża Polonia. Po prze- U zwycięzców najlepszą fo i 
miejscu zawodnicy Związkowca): Li- wie „przęwaga drużyny  byłomskiej była obrona i bramkarz! Jurowicz. S 
piński pokonał Drążkowskiego. Jóź- „wzrosła, jednak napastnicy . zawiedli biej zagrała pomoc. Atak grał i 
wiak wygraż z Osieckim. Kowalewski 


strzałowo, marnując szereg dogodnych wypadami.. Wyróżniż się Mamon, nało 
UE Kempie. Barónowski" |- przegreł sytuacji. Wisza zdobyża obie bramki miast zawiódł Kohut. è 


s s 
PS 

4 p 

3 


; 8 W rozgrywkach o wejście do II Ligi piłkarskiej zdecydowanie RAIEK N | 
Kuszem. Buczkowski przegraż przez D ; stórej sdi diba U pokonanych na wyróżnienie zasi 
rę pz wii a S Ka ar Drażów. prowadzi Stal (Sosnoroiec)), ktorej zespół widzimy na Peson KE i i | guje Mak: W f Eaa sakey dobrze 2 
ski uległ przez t. k. o. w II rundzie oto Cracovia - Legia 1:1 | grała lewa strona Wiśniewski — Wie 


Sznajdrowi. Pietraszek uzyskał zwycię- 


anad kiem. Ghyła.pokoneł Aoko | 27-05-1103 MEY © SATA] TLE EE RA 
zad Polska Srodk. - Polska Zach. 109:82 


I LIGA BOKSERSKA 


| czorek. Pomoc miała uirudnione zada” 
KRAKÓW W mecżu o misirzostwo nie wobec słabej gry obydwu obro 

| Ligi Cracovia zremisowała z Legią ców. Sztol broni} bez zarzutu. W piete 

(Warszawa) 1:1 (1:1). Bramkę dla Cra- į wszej połowie obroniż pięknie rzuł kate 

covii zdobył Bobula, dla gości Mor- | ny strzelany przez Giergiela. l 


f. st«walk| ŁÓDŹ. Rozegrane na stadionie ŁKS- 2) Polska Śrd. — 45,2. | darski. Sędzia Fomin z Radomia. Wi- Tabela rozgruwek. 

: Ria e ” 42:22 | Wżókniarz zawody lekkoatletyczne mię- <: W konkurencji juniorów: skok dzów okożo 12 tysięcy. ; „Ab, pkt. st. BE 

1. Gwardia (w) 4 42:20 | dzy Polską Środkową a Polską Zachod- wzwyż Michajski — 165, 100 m Ko- Remisowy rezulłat jest szczęśliwy dla = s Pd 19 
2. Gwardia (Gd.) 4 6 2:22 | nią zakończyty się zwycięstwem Polski złowski — 11,6, oszczep Sidżo — 51,87, Cracovii, gdyż drużyna kee age w| 1. Wisła ż 19 2 46: A 

3. Kolejarz (Gd.) 4 5 4 123 Środkowej 109:82. Na wyróżnienie za- sztafeta 4X100 m 1) Polska Śrd. —' której wysŚżniłi się Mordarski, Serafin, | 2. Cracovia” 19 26 ei 
4. Związkowiec (Ł) R, SS sługuje wynik Statkiewicza, który na 54,8, 2) Polska Zach. — 46.0. Oprych i Skromny, przeważała pod! 3. Kolejarz 19. 25 195. 
5. Związkowiec (Bdg.) 3 1 .53 400 m uzyskał czas 50,4 sek. W konkurencji kobiet: dysk — Do- względem technicznym, szybkości i| 4. Polonia (W) 19 24 Dai 
é. Stal (Chorzów) 405 1 11:53 W pozostałych konkurencjach zwy- brzańska — 39,43, 100 m Sżomczewska kondycji. Nieporozumienie obrońcy; 5. AKS 19 20 34:90 > 
ciężyłi: 100 m — Buhl — 11,0, pchnię- — 12,9, sztafefa 4X100 m: 1) Polska warszawskiego ze swym bramkarzem, 6. ŁKS P> ar 19 18 a 

II Li a bokserska | cie kulą Prywer — 14,22 m, 1.500 m Śrd. — 52,6, 2) Polska Zach. — 55,4.  Skromnym wyzyskaż Bobula, uzyskując! 7. Szombierki 19 18 sa 
g Czajkowski — 4:10,2, 400 m. Słatkie- <W konkurencji juniorek: 60 m Kufel w 14 min. prowadzenie. W dwie minu- | 8. Warta 19 17 28 5 f 
Pafawag — Cracovia 1:5, wicz — 50,4, skok w dal Milewski — — 8,2, kula Siraszyńska — 9,18, skok ty później wyrównał Mordarski. 9. Ruch 19 45 (80 *39 k 
Wiók de (Ł) — Ogniwo (Wr.) 6,77, 5.000 m Jurzak —  16:04,6, wzwyż Paszkówna — 145, sztafeta W drużynie krakowskiej linie defen-. 10. Legia 19° 14 w ś 
(GERE oszczep Gburczyk — 53,01; szłafeła 4X60 m: 1) Polska Śrd. — 32,8, 2) Pol- sywne grały na poziomie — zawiódł 11. Polon (B) 19 13 2%: pi 

Warta — Kolejarz (Pozn.) 10:6. 4X100 m: t) Polska Zach. — 44,8, ska Zach. — 32,9. R nałomiast atak. / 112. Lechia 19 1 25; 


pzm Nr 281 


/ 7 adondatzyk 


Wtorek, 11 pażdziernika 1949 r. 
Katolicki: Macierzyństroa MB, 
Emiliana. 4ldony. 
Słońca 
wschód zachód 
5.33 16.58 


TE BYDGOSZCZ 


Oddziai miejscowy dla prenumerety 
| ogłoszeń: Generalissimusa Stalina ? 
fPod Arkadami| tei 24 29 


= 


UWAGA INWALIDZI WOJENNI 


Zarząd Koła Związku Inwalidów 
Wojennych RP w Bydgoszczy poda- 
e do wiadomości, że do 15 bm, od- 

dzie się w tut. sekretariacie reje- 
stracja inwalidów wojennych szere- 
gowców, podoficerów ji oficerów z I 
ill Armii Wojska Polskiego korp. 

cernego oraz lotników Wojska 
Polskiego I Armii, * 


POMORSKA ORKIESTRA 
SYMFONICZNA 


Dziś, we wtorek 11 bm. o godz. 
17.45 próba pełnej orkiestry sym- 
fonicznej w Pom. Domu Sztuki, 


BIURO EWIDENCJI I KONTROLI 
RUCHU LUDNOŚCI 
przenosi się z dniem 13 października 
_ 1949 r. do budynku przy ulicy Gen. 

Stalina nr 38, 

Z powodu przeprowadzki biura zam 
knięte będą dla publiczności do dnia 
15 października włącznie, 


Spori 


OGNIWO — GŁUCHONIEMI 

W niedzielę, dnia 9 października 
1949 r. na boisku ZS „Spójnia“ roze- 
grany został mecz niłki nożnej o mi- 
strzostwo Nor C pomiędzy ZKS 
„Ogniwo“ a BKS „Głuchoniemi*. 
Zdecydowane zwycięstwo odniosła 

drużyna ZKS „Ogniwo“ w stosunku 
 17:0 (7:0). 


Bramki dla zwycięzców zdobyli: Spo 


i Tyczyński 5, Michalski i Mroczoszek 
| po 4, Romanowski 3 i Buczkow- 
ski 1. 


_ „POMORZANIN" „GWARDIA" 
2:6 W ZAPASACH 


Główne wytyczne, którymi Dyrek- 


goszczy kierowała się przy ustalaniu 
planu 6-letniego, to uzyskanie zdol- 
ności uzupełnienia przemysłu klu- 
czowego przez wytwarzanie artyku- 
łów, które by produkty tego przemy- 
słu zastąpiły, oraz pokaźne rozsze- 
rzenie produkcji towarów codzienne- 
go użytku. Wszystkie istniejące do- 
tychczas zakłady w liczbie 37 fabryk 
branży chemicznej, drzewnej, mine- 
ralnej, papierniczej i włókienniczej 
podzielone zostały na 3 grupy: za- 
kłady duże, które w planie 6-letnim 
będą w dalszym ciągu rozbudowy- 
wane, 2. zakłady średnie, które zo- 
staną utrzymane w dotychczasowej 
swej strukturze i 3. zakłady małe, 
które w ciągu 6 najbliższych lat zosta 
ną całkowicie zlikwidowane, lub 
skomasowane z innymi, tworząc 
większe ośrodki przemysłu branżo- 
wego. Poza istniejącymi już zakła- 
dami Dyrekcja projektuje budowę 
12 nowych fabryk przeznaczając na 
ten cel, oraz na inwestycje w za- 
kładach już istniejących 558 mil. zł. 
Dzięki tej olbrzymiej rozbudowie 
wartość produkowanych przez fa- 
bryki przemysłu miejscowego pro- 
duktów wzrośnie trzykrotnie w po- 
równaniu z rokiem obecnym, dając 
jednocześnie zatrudnienie niemal 
dwukrotnie większej liczbie pracow- 
ników umysłowych i fizycznych. Je- 
żeli przyjmiemy obecną wydajność 
pracownika przemysłu miejscowego 
za 100, to w r. 1955 wskaźnik wydaj- 
ności pracy wzrośnie do 151. 


Osobnym planem zostały objęte 
wszystkie inwestycje w obecnie ist- 


niejących fabrykach. Chodzi tu 


cja Przemysłu Miejscowego w Byd-!głównie o częściową wymianę ma- 


szyń starych na nowe, o obniżenie 
kosztów i przyśpieszenie procesu pro- 
dukcji przez przestawienie fabryk na 
produkcję seryjną, taśmową, wresz- 
cie o podniesienie bezpieczeństwa i 
higieny pracy. W tej ostatniej dzie- 
dzinie olbrzymiej przebudowie u- 
legną przede wszystkim zakłady 
drzewne, gdzie ze względu na bezpie- 
czeństwo — projektowane jest za- 
stąpienie pieców płomiennych kalo- 
ryferami centralnego ogrzewania, 0- 
raz budowa centralnych wyciągów 
wiórów (obecnie na 20 pracujących 
zakładów tylko jeden posiada taki 
wyciąg). Ponadto w szeregu fabry- 
kach projektowana jest budowa ła- 
zienek, umywalni, szatni i innych u- 
rządzeń socjalnych. Całość planu 
miwestyeyijagó zamyka się sumą 
130 mil. zł. 


Trzeci plan, który również można 
pod pewnym względem nazwać so- 
cjalnym, gdyż dzięki jego realizacji 
900 nowych robotników otrzyma za- 
trudnienie. przewiduje budowę na te- 
renie całego Pomorza 7 nowych fa- 
bryk i to przeważnie w miejscowoś- 
ciach obfitych w surowce, a całko- 
wicie jeszcze nie uprzemysłowionych. 
Z 235 mil. zł planowanych na ten cel 
zę 28 mil. zł Dyr. Przem. Miejscow. 
zamierza wybudować w Tucholi fa- 
brykę webli, za 32 mil, zł — w À 
pólnie fabr kę galanterii drzewnej, 
za 35 mil. zł w Chojnicach fabrykę 
artykułów gospodarsitiya domowego, 
za 52 mił. zł w Lubawie fabrykę me- 
bli i pomocy szkolnych, za 70 mil. 
zł w Brodnicy fabrykę mebli, za 35 
mil. zł w Aleksandrowie Kuj. te” 


brykę artykułów muzycznych i za. 


40 mil. zł rozbudowę w Bydgoszczy 
fabryki akordeonów. (z) 


Komunikat 
Marsze „Szlakami Zwycięstw” 


w Bydgoszczy 


Komitet marszów jesiennych w Byd 
goszczy podaje do wiadomości wszy 
stkich organizatorów i uczestników: 

1. Marsze odbeldą się w Bydgosz- 
czy w niedzielę dnia 16 bm. o godz. 
10.00 na Stadionie Miejskim. 

2, Zbiórka sądziów Pom, OZLA 
niedziela 16 bm. godz. 9,30 na Sta- 
dionie Miejskim. Zbiórka uczestni- 
ków wg grup wieku o godz. 9,45 na 
Stadionie Miejskim. 

3. Godz. 10.00 otwarcie imprezy 
marszów „Szlakami Zwycięstw*, 

4. Godz, 10.15 start do marszów 


z poszczególnych miejsc (dla długo- 


Powstanie klubu sportowego „Ogniwo” 


W sali Miejskiej Rady Narodowej 
w Bydgoszczy odbyło się walne ze- 
branie członków kół portowych 
j„Ogniwo”, na którym, stosownie do 
nowej struktury organizacyjnej spor- 
tu polskiego powołano do życia Klub 
rtowy „Ogniwo”. Obradom prze- 
wodniczył prezes Zarz. Okręg. Zrze- 
szęnia Sportowego Ogniwo 
ołomski. 

zarządu Klubu wybrano: na 
przewedniczącego — mgr. row- 
skiego, na sekretarza p. Gocela, na 


BYDGOSZCZ. Odbył się tu mecz za |skarbnika p. Burasiewicza. 


paśniczy z cyklu rozgry «ek o wejście | 


do ligi między Gwardią (Bydg.) a Po* 
morzaninem (Toruń), zakończony zwy 
cięstwem gospodarzy w stos. 6:2. To” 
Tuniacy przyjechali do Bydgoszczy 
bez wagi półciężkiej i ciężkiej. Naj: 


silniejszym punktem drużyny kolejae | 


Tzy był Ciesielski w muszej i Guzicki 
w piórkowej. Wyniki walk przedsta* 
wiają się następująco (goście na 
pierwszym miejscu): W. musza 
Ciesielski po ładnej walce już w 3 
min, położył na łopatki Tyzerczyka. 
W. kogucia — Woźniak w 4 min. 
Odnosi zwycięstwo nad Czajkowskim. 
W. piórkowa. — Guzicki stoczył za” 
Żartą walkę z Sokołowskim, w k 


Nowoutworzony klub sportowy, 
który stanowi niejako emanację kół 
sportowych. będących bazą masowe- 
| wychowania fizycznego pracowni- 

ów poszczególnych urzędów pań- 
stwowych, samorządowych, banków 
itr. zrzeszać będzie tylko wyczynow- 
ców, sportowców-zawodników. Już 
(dzisiaj można powiedzieć, że wśród 
członków klubu znajduje się szereg 


— | znakomitości sportowych. 


Działalność klubu koncentrować się 
będzie w kilku sekcjach, jak: piłki 
nożnej, gimnastycznej, gier rucho- 
wych,lekkoatletycznej, sportów wod- 
nych, tenisowej, bokserskiej, tenisa 
stołowego i szachowej. liżający 


‘rej | się okres jesienno-zimowy poświęco- 


ostatni odnosi zwycięstwo punktowe. ny będzie pracy organizacyjnej, kul- 


W. lekka — Bucholz uległ w 2 min. 
Betańskiemu. W. półśrednia — Krań* 
czewski ulega Cichemu w 5 min. W. 
średnia — Podkowski został pokcnae 


ny w 1 min, przez Wiercińskiego. W; 


i 


į samorządowcy, bankow 
punkty | 


w. półc. i w w. ciężkiej Szeląg i Bi» 
skupski zdobyli dla Gwardii 
w. o. 


turalno-oświatowej oraz treningom 
w poszczególnych dyscyplinach spor- 


i towych. 


związku z powyższym należy 
podkreślić, że urzędnicy państwowi 
itd. do- 
tychczas nie posiadali własnych or- 
ganizacji sportowych < i dopiero w 


139 ér oda literacka 


ORO AN OTL 


Naczelne zagadnienia 
literatury współczesnej 


W ramach tł „środy literackiej“ wystąpi szeroko znan 


na te- 


renie Bydgoszczy i Pomorza prelegent i krytyk literacki dr Jan Pie- 
chocki. Dr. Piechocki w licznych swoich, doskonale i jasno skon- 
struowanych, a zarazem popularnych artykułach z zakresu krytyki 
literackiej, drukowanych na łamach prasy pomorskiej i ogólnopol- 
skiej poruszał wiele pasjonujących zagadnień. Znane są również 
bywalcom teatru jego krytyki teatralne. 


Tym razem dr 


iechocki dotknie w swej prelekcji jednego z naj- 


ciekawszych, a zarazem ciągle jeszcze zbyt mało znanych tematów — 
literatury współczesnej. A a m 
Słuchacze najbliższej „środy“ będą mieli możność w niewątpliwie 
ciekawym a jednocześnie — dła nawet mało w tej dziedzinie zaawan- 
sowanych dostępnym wykładzie poznać nowe :ałożenia i nowe dro 
i literatury Polski Ludowej. Tytuł prelekcji: „Naczelne zagadnienia 
oradaty współczesnej”. Początek wieczoru, jak zwykle, e godz. 19 


w Pomorskim Domu Sztuki. 


nowej strukturze sportu polskiego u- 
możliwiono im tworzenie kół į klu 
w sportowych, co niewątpliwie 
wpłynie dodatnio na podniesienie się 
kultury fizycznej tej kategorii pra- 
cowników. ` ` "R e ala 


————— 


ZŁÓŻ OFIARĘ! 


na odbudowę 
WARSZAWY! 


SKIEGO BATALIONU OBRONY 
NARODOWEJ 
złożyli: Helena Gordon zł 1.000, Jó- 
zef Wiedeliński zł 500 
do kontynuowania lańcucha p. Leo- 
na Gestwińskiego, p. J. Wojtowicz 


składa zł 500 i wzywa do kontynuo- | trzymane i po trzech 


wania p. Adama Plannera. 


— wzywając kołajczykowi, 


ści tras 2500, 3000, 5000, 8000 i 10000 
m) znajdujących się na Stadionie 


; Miejskim. 


Poszczególne grupy młodzieży pro 
wadzą na start kierownicy, wyzna” 
czeni przez organizatorów (szkoły, 


— | kluby, organizacje). 


$. Kierownicy grup otrzymują ko- 
munikat regulujący ogólny porządek 
imprezy i kolejność startu, 

6. W piątek 14 bm. o godz: 19.00 
posiedzenie sędziów Pom. OZLA w 
sali konfer, WUKF Libelta 8, 

Przed posiedzeniem  eq4dziów o 
godz. 18.tej odbędzie się odprawa 
dla organizatorów-kierowników grup 
zgłoszonych do marszów, na której 
nastąpi złożenie list uczestników, 

7. Wszelkie formularze (zgłoszeń 
uczestnictwa i sprawozdawczość) wy 
daje na zapotrzebowanie organizato- 
rów Wydz. WF i Sportu WUKF ul. 
Libelta 4, - 


Jaka praca - takie wy 


| 
| 


że Kioa hln DN 2) 
atn 


W kwietniu ub, r. na bocznicy 
kolejowej na Osowej Górze trwa 
y roboty w związku z przebndo- 
wą szerokiego toru na normalny. 
Okazało się, 
zmiany: w dzień robotniev n 
w nocv zaś „pracowali“ 
botnicy bezpłatni: 


gi budującego dom znalazło 
17 sztuk 7-metrowych szyn i 
sze do niedawna należących 
u 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI ZE ZZA Str. 5 azsa 
Ambitne plany ogólnobranżowej 
Dyrekcji Przemysiu Miejscowego 


Co 1 gdzie -kiedy t 


TEATR ZIEM! POMORSKIEJ 


Dziś 11 bm.: „Mazepa“ J. Sło 


wackiego. 
KINA — POMORZANIN: 


Admirał Nachimow. PO. 
NTĄ: nieczynne. o. ORZEŁ Ad 
i 


Czarodziejskie sach ri 
ira}? Nachimow. : 
czące baer kadan RALCYK: 

Potega życia. 

Początek seansów: Pomo- 
rzanin: 15.30, 17.30, 20.00, Wol- 
ność: 16.00 18.00, 20.380, Orzeł: 
16.30, 18.30. 21,00, Gryf: 15.30. 
18.00. 20.30, Bałtyk: 15.30, 17.30. 


19.30. 

DYŻURY APTEK: „Pod Nie- 
dźwiedziem”, ul. Niedźwiedzia 11. 
tel. 16-53; „Przy Bielawach”, Al. 
1 Maja 91, tel. 23-61. 


Komenda MO 25-16, 26-17, 26-18. 
Pogotowie Ratunkowe PCK 10-0 


r alj miejskiej 05. Biv 
Zk Przyjmowanie te 
legramów 05, ża a 06. 


aoi, a 


7.50 Program lokalny dnia. 7.35 


Wiadomości miejscowe. 14.15 
Przegląd prasy pomorskiej. 14.20 
Radziecka muzyka popularna. — 
14.45 VIII fragment powieści Le- 
berekhta „Światła w Koordi“ — 


16.20 Koncert „Zagadka“ — pły- 
ty. 16.50 Aud. dla dzieci: „Baś. 
nie naszych sąsiadów“. — 17.00 


Koncert ork. PR pod dyr. Arnol- 
da Rezlera z ndz. Leona Tejkow- 
skiego — flet. 21.40 Felieton 
Heleny Bychowskiej „Sylwetki 
bułgarskie". 


———— 


nagrodzenie 
5 


„Modrzejowskich Zakładów 
Górniczo-F tniezych“ o ogólnej 
wart. ści według cen do da 


dwaj ro- | wych 46.246 zł. Przyszły właściciel 
Antoni Miknl- : domu oceni? widocznie jednak do 


ski zam. przy ul. Koronowskief | starczony towar według cen pry- 
: 94-1 i Wincenty Tylkowski. zam | watnych. gdyż zapłacił obu śŚlu* 
NA GROBY ŻOŁNIERZY BYDGO. , 


przy ul. Koronowskiej 94-2. 

Nie chodziło w tym. wypadku 
bynajmniej d akcje społeczną. O- 
baj ślusarze zobowiazali sie, „pry 
watnie* dostarczyć koledze J. Mi 
pracownikowi 
PKP. pewnej ilości szyn żelaz. 
nych. Zobowiazanie zostało do- 
nocach u- 
silnej „pracy“ na nodwórzu kole 


Tvlkowskicmu po 6 


sarzom tylko 18.000 zł, 


Te różnice cen wyrównał dopie= 


bro w ostatnich dniach Sad Groda 


ki. który dodał Mikulskiemu i W. 
n.ies, więzie- 
nia. zaś Mikelajczyka, który był 
inicjatorem tego „zobowiązania 
kwietniowego“ — skazał na 6 mie 
sięcy wiezienia i w. H grzyw= 
ny. z 


inż., St. <srRoniemicz i 
Zanieczyszczanie wód rzeki Brdy 


„Przegląd Bydgoski“ (tom. TV, 
nr 1—2, 1936) umietci} pt, „Fragment 
fizjograficzny rz, Brdy w obrębie Byd- 
goszczy w świetle działania ścieków 
miejscow ch zakładów przemyło- 
wych“ — w opracowaniu znanych 
naukowców z Instytutu Naukowego 
Gospodarstwa ` Wiejskiego w  Byd- 
goszczy: prof. Dr Włodzimierza Kul- 
matyckiego (rozstrzelonego w r. 1939 
prez hitlerowców), Józefa Gabat_ 
skiego (r"wnież) i Karola Michal- 
skiego. 

Zgodnie z wypowiedziami dyr. Bo- 
ruckiego podają autorzy, że Brda by- 

zuana (z opisów w 15—16 w, 
też z „Flisa“ Klonowicza), jako wy- 
bitnie czysta i zasilała miasto w 
wodę, Lecz z rozwojem ` kultury 
i zwiększenia ilości mieszkańców, tu- 
dzież zakładów przemysłowych, 
jako naturalny odbiornik wszelkich 
spływów, jak każda rzeka przepływa- 
jąca ez osiedla ludzkie — stała się 
odbiotnikiem ściekowym. 


Z polecenia Ministerialnej Komisji 
Ochrony Rzek przed zanieczyszcze- 
niem i organu wykonawczego Komit. 
Poznańskiego przeprowadzili wymie- 
nieni naukowcy w roku 1934-tym ba- 
dania chemiczne, bakteriologiczne 
i biologiczne odnośnie wód rzeki 
Brdy na obszarze ad „Wielkopolskiej 


Papierni* do mostu 
(przy placu Zjednoczenia 
wyniki badań, | 

„Ściek papierni miał kolor brudno- 
popielaty i tworzył pianę, którę. 


strzeni kilkuset metrów w dół rze- 
ki“. Z garbarni Buchholza wpływajeę 
do Brdy (Weneckiej) w godzinach 
porannych 7—8 rano Ścieki „wytwa. 


Pomiary powierzchni 
lokali m eszkalnych 


Na podstawię $ 5 rozporządzenia 
Rad inistrów z dnia 29. 9. 1948 r. 
o właściwości władz i postępowaniu 
przy ustałeniu wysokości czynszu 
(Dz. U. RP nr 49, poz. 375) wzywa 
się wszystkich właścicieli-administra- 


torów nieruchomości do złożenia 
protokółu pomiaru powierzchni 
wszystkich lokali mieszkalnych 


fezis II A) w Zarządzie Miejskim 
eferat Czynszowy — Ratusz — Sta 
ry Rynek pokój nr 27 do dnia 
20. 10. 1949 r. 

Niewykonanie powyższego podlega 
karze grzywny w wysokości 30 tys. 
zł w myśl art. 33 ust. 2 dekretu 
z dnia 28. 7. 1948 r. (Dz. U. RP Nr 36 
noz. 259). 


„teatralnego“ rzające masowo 
i podali kowo płynie 


pianę, która począt« 
głównie brze- 


prawym 
| giem młynówki“ (a wiec tz, Brdą 


moż. necka), 
na było jeszcze zauważyć na prze. ' Państw. 


młyńską przechodzącą w Brdę we- 
„a po przejściu przez jazy 
Zakładów Zbożowych pokry» 
wa całą szerokość Brdy i sięga poni- 
żej mostu Bernardyńskiego, a nawet 
znacznie dalej. Fakt ten zeszpeca w 
godzinach porannych pod względem 
estetycznym ogromnie wygląd rzeki 
na terenie miasta”, 

Autorzy wymieniają w swej pracy 


| olbrzymią ilość zanieczyszczeń Osa- 


dowych. zawiesinowych i w formie 
koloidalnej (ciał nierozpuszczalnych 
w wcwzie, lecz silnie rozdrobnionych) 
ze zwięzków nieorganicznych i orga- 
nicznych b, wiele organizmów marte 
wych i żywych, ekorupniaków, mię= 
czaków, gebek, osłonek larw owadów 
i poczwarek rółłmego rodzaju. Stwier= 
dzono w odpływach ścieków fabrycz. 
nych i Brdzie młyńskiej i weneckiej 
nardzo znaczną ilość zawiesin (200— 
1076 mg/litr) w formie suchej sub- 
Hia e g odczyn „pH* (= 6 — 
12 — 65). charakteryzujący wysoką 
zasadowość wody tj. iłość soli wegla- 
nowych i wodorotlenków (odczyn 
najbardziej odpowiedni dla życia 
biologicznego leży w granicach 


6—8,5). 
(Cięg dalszy nastąpi), 


ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


miesiącu tylko osiem tysięcy. 

Na tydzień przed pierwszym, gdy 
saldo książeczki wynosiło jeszcze 
27.000 zł, on wpłacił na książeczkę 
10.000 zł, którą to sumę otrzymał ro 
biurze jako nagrodę za rozorową 
pracę. Na drugi dzień zastał przy 
obiedzie żonę. 


Katalizator szczęścia 


Żona pana Kukułki miała tylko tę twarzy, _zaniemómiła chwilowo 5ż 4 i 
ż A j 3 — C , Karolu — o ła si 
jedną madę, że ani rusz nie mogla | i mstrzymała wyciągniętą już rękę. | do an 9 sin riep rire i 
zmieścić : miesięcznych mydatkóro m. CG ? — nids a łeś jakieś pieni 
7 ięczny y ro | o to, Karolu? zdołała miesięcy — dostałeś jakieś pienią- 
ramach poborór swego męża. A gdy wreszcie wykrztusić. i 
i herun mymórki, że trzy dn po: — No pensja... pieniądze, o które 
i ym nie ma już grosza, obu- prosisz... łem j siążeg; już 
rzała sie najpiero mocno, potem; -— Ale dlaczego na książeczce? bee wiej wy ORAT Paoa Fani jeże 
Rakdieciii arran spi Aj z| — Byci starczyły na tydzień przy- li potrzeba ci, jakiejś sukni, czy buci- 
bl ag ih Bri zych i Boe srt ędniej-: najmniej, a nie na trzy dni, jak do- kóm, to srłpie kup, bo za tydzień bę- 
UE EE aniem, wydatków, jakie | tychczas, bo z książeczki tej można dzie nejpą pensja... A 
rrita ye kpang a m końcu | wyciągnąć dziennie najwyżej dwa| -— Wiesz, może by mi się tam i coś 
06 doza ppównewmy tre zapocząt- jtysiące złotych — myrzucił z siebie - przydało — przyznała nieśmiało — 
omyrmaty mojnę, ciągnącą się już sadystycznie jednym tchem i m Piaj- -ale nie byłoby po pierwszym na na- 


ar 
y Ustce ' sensacja — zginął| mie* i w zakamarkach 
delfin! Mieszkańcy miasta są | własnych mieszkań zalewaj 
bardzo z tego powodu oburzeni. | baka, żaląc sie wzajemnie 
Cała historia wygląda zaś nastę: | swój niełatwy żywot. Inaczej 
pująco: w sierpniu zawędrował ; co podchodza do tej sprawy, 
na nasze wody okazały delfin, owych biedaków, które zaci 
płynący za jakimś statkiem. Był, z zadowoleniem rece, b 
on mocno pokaleczony przez Śśru” | wiąc inicjatorów amtyp 
bę okrętową i wkrótce zdechł. | ofensywy. 
Kierownictwo Ośrodka FWP po- n F s 
stanowiło delfina nabyć od Centr. unacy SP. pracujący w 
Ośrodka Morskiego w Ustce i pre. *% cie szczecińskim, zauwa 
parat z niego umieścić w jed-: jakiegoś dziwnego zwierzak 
nym z Domów Wypoczynkowych 'krywającego się wśród ster 


) 


ze? 
— Tak, dostalem nagrodę i ropłaci- 


14 
* 


zmykle, z małymi przerwami, do | wyższym zdenerworoaniu OCZ kimał 


końca miesiąca. W międzyczasie pan 
Kukułka roprost się Saher o itai 
aby zdobyć dodatkowo parę groszy, 
by jako tako pomiązać końce cięż- 
kich dla: niego miesięcy. — Każdego | 
jednak piermszego. jak na skinienie 
czarodziejskiej różdżki, znorou na 
krótko pororacała do domu państwa ` 
Kukułkóro harmonia. W takim to! 
zwykle. uroczystym dniu pani Kukuł-, 
koma miała zamsze dla swego meż; _ 
jak najmilszy uśmiech, a po zaink 
somwaniu. gotówki, obdarzała 
zwykle namiętnym pocał 
i biegła w te pędy na mi 
wrócić z całą stertą pac: 
szek, sprawunków. Gdy e: Paczu- 
pytała, czy mu się te po pororocie, 
doba, odpowiadał * «v CZY omo po- 
tego spokoju, że: , zwykle, dla świę- 
dni późni- tak, ale gdy m trzy 
nome » „ej zwracała się do niego po 
.. pieniądze, wychodził po prostu 
ei 


A- 


ankiem 
asto, by 


|mu jedynie 


| 


| Cóż, nie było rady, poszedł do sto- 


wybuchu. 4 


Ale tym razem sie ” „pp; 

=) „amiódł. 
Pan Kukulko” ya bowiem rzuciła ' 
t tę książeczkę m tmarz 
„ata m najmyższej pasji: 


fo ty myślisz, że ja codziennie | 


| 


i roysycz 


Der lo buty darła na pocztę czy do 

KÓ, to ty myślisz, że godzinami 
będę mystawała m ogonkach przy 
okienkach, by podjąć tych marnych 
parę groszy? O nie, mój drogi, grubo | 
się mylisz. Udłarw się tą książeczką, | 
ja jej nie tknę, ale sam będziesz so- | 
bie od dzisiejszego dnia gotomał, | 


| sprzątał, prał — i  trzasnąmwszy 


drzwiami, wyszła z pokoju. 

Pan Kukułka obiadu i kolacji te- 
go dnia nie jadł, a gdy na drugi 
dzień wrócił z biura, zastał na stole - 
ową nieszczęsną książeczkę PKO. 
łówki. W dni nastepne to samo. 
Żona go wyraźnie unikała. Gdy jed- 


-— Przecież dałem ci na pierwsze- inak przed pierwszym wziął tę ksią- 


go całą pensję — dusił się m pasji. 

— To:ty chcesz, bym z pietnastu 
tysięcy myczyniała cuda? Bym z 
tych marnych paru groszy... 

— To po coś nakupiła tyle niepo- 
trzebnych fatałasżków — przerywał 
jej m złości — i tak od słowa do 
slowa amantura pomtarzała się na 
nomo. . 

Pernego jednak pierroszego pan 


Kukułka mrócił do domu m myjąt-| 
kowo dobrym humorze. Uśmiechał | 
się tajemniczo, żartował. ale mimo, i 
| Vcieszył się. Zastał już teraz parę 


najczaromwniejszych uśmiechóm i przy 
milań żony, jakoś pieniędzy nie my- 
ciągał. 

Wtedy pani Kukułkora, nie mogac 
już roytrzymać, pocałowała go na 
kredyt — «przed otrzymaniem go- 
tówki — i poprosiła nieśmiało: 

— Musze, Karolu. skoczyć do mia- 
sta, kupić ćoś na' obiad i załatmić 
perone spramunki, mięc daj mi pie- 
niądze... 

Wóroczas pan Kukułka, z tym sa- 
mym tajemniczym uśmiechem, wy- 
ciągnął z portfelu i podał żonie... 
książeczkę PKO, na której ulokował 
całą pensję. à 

Na midok tej niespodzianki pani 
Kukułkomwej uderzyły kolory do 


żeczkę do ręki, zauważył, że stan jej 
roynosił 11.000 zł i że żona dmukrot- | 
nie pobrała z niej po 2.000 zł. Nic 
nie mówiąc, schował książeczkę do 
kieszeni, a na drugi dzień, po ropła- 
ceniu na nią znomu całej pensji, po- 
lożył ją na daronym miejscu, z tym 
jednak, że już teraz codziennie 
sprawdzał, czy żona z niej nie ko- 
rzystała. Przez dwa tygodnie żona 
jednak jej nie ruszyła, a dopiero m; 
trzecim tygodniu pobrała z niej po; 
raz pierwszy m tym miesiącu 2.000 zł. į 


i 
|) 


| razy przygotowaną kolację dla sie- 
bie, a raz, po. ponownym podjęciu 
przez żonę dwóch. tysięcy, zastał, po 
| powrocie z biura — obiad. 

W tym miesiącu żona trzykrotnie | 
podejmomała pieniądze. Gdy jednak 
roziął przed pierwszym książeczkę, 
by znowu umieścić na niej pensję, | 
okazało się, że saldo wynosiło na niej | 
20.000 zł, a po mpłaceniu nowych 
piętnastu tysięcy, stan książeczki 
|mynosił 35.000 zł. Po powrocie do 
' domu znowu położył książeczkę na 
dawnym miejscu. I dzirone, bo mi- 
mo, że od tego dnia miał już co-: 
dziennie obiad w domu i czystą bie- 
liznę, żona podjęła w tym trzecim 


ESEE EEEE 4 CBE SE OZ SS S 


WEZY”AWAE 


Trybunał Metropolitalny w Gnieźnie wzywa Kaminsk 
Wasilewską, niewiadomego miejsca pobytu, aby w ciąru 
w kancelarii Trybunału w Gnieźnie. ul. Poznańska 4 w godzinach urzędowych 
w sprawie nieważności swego małżeństwa z Franciszkiem Kamińskim, z zazna- 
czeniem, że w razie nie stawienia sie sprawa będzie. osądzona zaocznie. 


Ks. Dr Kazimierz Konieczny 


Gniezno, dnia 29 września 1949 r. 


(bednarka szerokości od 
od 1 do 5 mm, zardzewiałe 


zakupimy po najwyższej cenie 
Zgłoszenia z podaniem ilości, wymiarów, ceny prosimy kiero- 
wać Wyrobów Metalowych 


é do Wytwórni 
Warszawa, Białostocka 17. 


-.PROGRAM OGÓLNOPOLSKI, WTOREK, 11 PAŹDZIERNIKA. 


5.10 Początek audycji. 
Streszczenie wiadomości 
"nych. a Koncert 
„ 6,00 Program 
Fazy rozrywkowa. 6.20 Gim- 
"nastyka. 6.30 Dziennik poranny. 
6.50 Koncerł rozrywkowy. 7.35 
Opowieść o Chopinie. 8.00 Mu- 
zyka rozrywkowa. 8.15 Wszech- 
nica Radiowa. 8.35 Przerwa. 11.57 
Sygnał czasu i. hejnał. 12.04 
Dziennik pożudniowy 12.25 Przer 
wa. 13.25. Program dnia. 13.30 


5.15 zyka 


Koncert obiadowy. 14.00 Kronika 
węgierska. 14.55 A 

dła cHorych. 1 

szkóż 


Przeprosiny — audycj | 
muzyczna dla dzieci. 15.50 Mu-' cji. 


LAZO TAŚMOWE 


dla świata! brygad SP. 18.00 Reportaż. 18.15 
dnia. 6.05| Muzyka radziecka. 18.40 Wszech- 
nica Radiowa. 19.00 Pamiętniki 


| 22.50 Muzyka rozrywk: 
udycja PCK | pżyły. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
5.10 Audycja dla| 23.10 Program na dzień następ- 

.  15.30|ny. 23.15 Muzyka poważna — 
ja słowno-| pzyty. 24.00 Hymn. Koniec audy- 


e E'zbietę z domu 


2 TegodMi stawiła sie 


40 mm wzwyż, grubość 
(nawet szmelc) 


„Excenter“, 
2832 


rozrywkowa. 16.00 Dziennik |] miesięczne 


dniowy. 17.45 Z frontu 


fragm. pow. Mikożaja Wirty. 
owa 


| SPRZEDAŻ || 


Szczenięta 
owczarki ałzackie sprzedam. Byd- 
goszcz, Dolina 31-2. 


sprz 
ty Łódź, Piotrkowska 55 „Prasa” 
PEES E 


szej książeczce pięćdziesięciu tysięcy 
zoltych... 

— Ach, cale mi nie chodzilo, ani 
nie chodzi o to, byśmy się mieli stać 
kapitalistami, czy skąpcami — uca- 
łoroał ją serdecznie — tak pojęta o- 
szczędność nie ma racji bytu. Cho- 
dziło mi tylko e to, by nam star- 
czyły pieniądze do końca miesiąca, 
no a tego już dokonaliśmy... 


— Tak Karolu — przyznała -— nie | 


tylko dokonaliśmy tego, ale sie jesz- 
cze przekonałam, że można nawet 
czynić z naszej skromnej pensji i 
perne oszczędności, a roszystko to 
dzięki tej małej książeczce, której z 
początku tak z całej duszy nienami- 
dzi: am. 

Odtąd już ten dzirwny intruz. ta 
mała szara książeczka, stała się dla 
nich katalizatorem szczęścia ich do- 
moroego ogniska. 


Tadeusz Szmec 


Eliminacje piłkarskie 
przed m strz. świata 


W eliminacyjnym spotkaniu piłkar- 
skim o mistrzostwo świata Irlandia zre- 
misoważa w Helsinkach z Finłandią 1:1 
(0:0). Pierwszy mecz obu reprezentacji 
w Dublinie przyniós: zwycięstwo Irlan- 
dii 3:0, wobec czego Irlandia zakwa- 
lifikowała się do drugiej rundy roz- 


W Belgradzie w pierwszym meczu 
eliminacyjnym o mistrzostwo świata -w 
piłce nożnej Francja zremisoważa z Ju- 
gosławią 1:1 (0:1). x 


Rekord Czechosłowacji 


w dzie siecioboju 


PRAGA. Nowy rekord Czechostowa- 
‘cji w 10-boju ustanowi? lekkoatleta 
Moravec, zdobywając 7.071 pkt. Wy- 
nik ten stawia Czechostowaka na 5 


wśród najlepszych 10-boistów. 


Upraszam wszystkich, którzy wiedżą o bliż- 
szych stosunkach żony mojej Marii Chybickiej, 
z domu Loose, ostatnio zamieszkałe w Bvd- 
goszczy przy ulicy Teruńskiej 12 m. 9, a obec- 
nie przebywającej w Poznaniu z ob. Ernestem 
Nowakiem o porozumienie się ze mną. 


E. CHYBICKI 
Bydgoszcz, ul. Nakielska 22 


WEŁNE 


Bydgoska Przędzalnia Bydgoszcz 


Aleje 1 Maja 67, Il podwórze, tel. 13-52 od godz. 8-15, w sobotę od godz. 8-13- 


TRZY 


nowoczesne kores- 


(7054 


(2821 


towe w Sztumie 
nazwisko 
zam. Kałwa, |pow. 


OWCZĄ — kupuje 


i wy mienia na włóczki 
276: 


| zevsy | 


Zgubiłam 
dowód obywatelstwa polskiego 
wydany przez Starostwo Powia- 


FWP ku nauce i rozrywce weza ` 
sowiczów. Do czasu zakonserwo- | 
wania złożeno delfina w chłodni 
Centrali Rybnej. Dałsze losy e 
| gzotycznego przybysza otoczone | 
jsą mgłą tajemnicy. Delfin ulot- | 
nił się z chłodni! Jak wykazało, 
śledztwo zabrał go jakiś nieznany | 
osobnik, będący prawdopodobnie 
emisariuszem Muzeum Morskie- 
go w Szczecinie, które również | 
na delfina miało ochotę. Sprawa , 
dość ciemna. a nawet niezbyt | 
uczciwa, bo FWP zapłacił już za | 
delfina 20 tys. zł. Cała Ustka o- ` 
| czekuje teraz z wielkim zaintere- 
sowaniem dalszego ciągu tej nie- | 


codziennej historii. 
Jp zielnicowa Rada Narodowa 
Warszawa-Śródmieście zorga 
nizowala kursy nauki, czytania i' 
pisania dla osób nie posiadają- 
cych dotychczas tej umiejetności, 
czyli po prostu dla analfabetów. 
Ci, którzy mieli wziąć udział w 
kursach otrzymali pisemne za- 
wiadomienia o terminie ich roz- 
poczęcia. 
wiadomo, większość analfabetów 
nie potrafi czytać nie wiee 
dziwnego, że pisemne zawiado- 
mienia DRN wywołały bardzo 
nikłe echo i że zaledwie znikoma 
ilość powołanych zjawiła się ua 
kursach. Bardzo bylibyśmy zdzi- 
wieni, gdyby stało się inaczej. 
W ielkonolsk:, rozpoczeła obec“ 
nie generalną ofensywę prze- 
ciwko  pijakom. 
zwolenniev cenionych wyrobów 
S „prześladowani“ są w stra- 
szny sposób. Milicja kontroluje 
restauracje, nie sprzedaje się 
wódki w dnie wypłat. powstają 
społeczne komitety walki z pijań 
stwem, wladze sporzadzają reje- 
stry najbardziej zasłużonych © 
pojów. nałogowi ałkoholiey kiero 
| wani zaś są przymusowo na le 
|ezenie do przychodni, lub do od- 
powiednich zakładów. Jednym 


' miejscu w Europie i na 7 w świecie | słowem katastrofa, Szykanowani 


pijacy schodzą wiee w „podzie- 


do 


H 


- WYBREDNY KLIENT 


nr 4109/45 na 


Ełżbieta Olszewska, 


Sztum. (2836 


'gla. Zorganizowano natychr 


i cm długości syczało ze złości, 


'go tak szybko, bowiem jest 


Co 2 sekundy... 


Niestety, jak ogólnie | 


Nieszezęśliwi ` 


Z Włocławku 


i okolicy 
OGŁOSZENIA 


ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGU - 


przyjmuje Księgarnia Spółdzielcza „POCHOD NIA“ 
Włocławek, ul. Kościuszki 5 


Księgarnia prowadzi rozsprzedaż IKP oraz przyj- 
muje »amówienia na prenumeratę = 


<A 
Rozpowszechniajcie IKP 


UMO R i i 


— Tak, panie posterun 
kowy, ten pan sam tegc 
żądaż: skarżyż się zawsze 
że przy obcinaniu włosy 
wpadają mu za kołnierz. 
„Everybody s — Londyn) 


obławę. Zwierzę, mające ok. 


chwila zmieniało barwę. s 
się na zmiane szare, zielone, 
brązowe i' sprytnie  uciek 
przed junakami, dzielnie bro 
sie przed schwytaniem. W k 
jednak wpadło w pułapkę, 
czym okazało się. że jest to. 
tentvezny kameleon. Przypł 
on prawpodobnie na j 
statku i w Szczecinie udał sie | 
przechadzkę po porcie. 
szczęście kameleona, że 


J 
zwierzatko, które w naszym chło 
dnvm klimacie nie utrzymałoby 
sie dlugo przy życiu. Obecnie e 
gzotvczny turysta zamieszkał 
Muzenm Morskim. 


AR 


4 
à 


(Dokończenie ze strony 3) 
itp. Snrowca do wytwórni 
starcza Centrala Rybna za 
średniectwem Spółdzielni Ryb 
kieh. w których zrzeszeni są wszy 
sey bez wyjatku rybacy usteccy 
— odpada więc troska e otrzys. 
manie surowca. 

W tej chwili „Światowid“ prz 
prowadza szereg inwestycji b 
dowlanych, z którvch najpo N 
niejszymi sa budynki socjalne. 
Ogólnie kubatura wytwórni zwię: 
kszy sie o 25 proc. Nowe szatnie, 
natryski, umywalnie, wzoro 
punkt sanitarny i pomiesze 
na kuchnie, oraz jadalnie — 
staną oddane do użytku już 
końcem listopada. Tak więc za: 
*adnienie petrzeb socjalnych 20 
stanie rozwiązane prawie w H 


proc. W planie sześcioletnim 
nadto — przewiduje się p 
dowanie obecnych pomiesz | 
dyrekcji i stworzenie nowych 


magazynów oraz urządzenie dru: 


giego punktu sanitarnego. Dzi 
temu zwiekszy się w dals 
stopniu produkcja ryb wędzo' 
nych i surowych. | Eog 
Janusz Chudzyńskl. 


DDZŁAŁY „ILUSTR. KURIERA POLSKIEGO" W WIÐLKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGÐNTURY NA PROWINCJI 
DLA POSZCZEGÓLNYCH POLSKI ODRĘBNE WYDANIA „IKP* 
WYDAWCA: SPOŁDZIELNIA WYDAWNICZA „ZRYW* 
BYDGOSZCZ. UL. CZERWONEJ ARMII %0 — TEL. 33-41 ! 88-42, 


OGŁOSZENIA: drobi po 50 m za słowo. P kiwan i 
pracy 30 zł za słowo. Minimalna opłata w słów. 
Ogłoszenia innis = sa od 8 i 
.: w tekscie od 100—380 za tekstem 
od 40—150 zł, nekrologi od 18—200 sł sa 1 tama W nie 
dziele i święta 50% drozej. Za terminowe i 
ogłoszeń nie odpowiadamy. 


i Za 
adpowiadamy. 


pnie | 
» | 


Czcionki i tłok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej „ZRYW” w Bydgoszczy, ul, Czerwonej Armii 18 — telefon 18-99. E-11544 


f 


